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Wojska japońskie wkroczyły do Tien-Tsinu 
Ch ińczycy bronią się jeszcze na przedmieściach. T U l i c e * * ™ ^ r « ™ ™ e S ° 

miasta zasłane są trupami.-Lndność obozuje pod golem niebem 

Uesz ik i fc« a r m i i c h i ń s k i e ! s t a w i a ł a © p o r 

eraoje 

i, i " P-

Tokio. 30 lipca, 
u,. .AT) Naczelne dowództwo wojsk 
tn.,!!! s k l ch w Chinach północnych ko-
Ckule, że wojska japońskie orzekro 
J > dziś rzekę Yung-Ttog-To 1 obsa-
Cu P^yczółek mostowy ood m. 
Ia

 n8-Slu-Tłen. Przypuszczalnie zosta-
j u^ iązana styczność bojowa z woj-

m i rządu nanklńsklego. 
Szanghaj, 30 lipca, 

""i tr ' " Tientslnu donoszą, że na-
Hoiî r* t a m strzelanina. Lotnictwo Ja-

iJMBARDOWALO SZEREG GMA $\f?y } ELŃICY CHIŃSKIEJ. 
>vtet 

"a przedmieściu Nankai, opuszczo 
rzez studentów jeszcze wczoraj 

1 z pośród somolotów Japońskich leektolrfe,. 
%»» p , 0 m i e n l a c h w pobliżu lotniska. 

nfiC'11 !>»st 8 i n c ] a chińska" „Ćantral News" do 
P°niosIa śmierć 

Kalisza. 

Hel 

tf-KAtf5*' 
DZA: 

utna 
Woli 

CHIŃSKIEJ DZIELNICY TIENT 
T f f U SA ZAWALONE TRUPAMI. 
Hu "deszkańców, których siedziby 
Hm Z n ,szczone na skutek bombardo 
? tŁ?bozuia "a ulicach. Mieszkańcy 
VII* 0 P°zwolenie wstępu na tery-
% 1 k°nces}i włoskiej, lecz udzie­
l i ItA Jedynie pozwolenia na przejcie 

francuskiej. 
VjJ« chińska wycofała sie z Tlen-
l*łM„Akcla wojskowa Japończyków o-
«VCl l^yła się do działań oczyszczają-

(p. Tokio. 30 lipca. 
**! t * ' ) Komunikat urzędowy głów-
%yStery Japońskiej w Chinach pół-
q i low n stwierdza, iż w rezultacie dwu 
&ou? °PeracyJ 
% W ^ E SIŁY 29-el ARMII CHIN-
; J z OSTALY WYPARTE Z PEKI 
Ssk ^ 1 TIEN-TSINU. 

toa

aJ,aPońskie panują całkowicie nad lM2L Lukucziao i Wang-Plng 

ikiei 

sie V 
łoszenia , ̂  

^ z y d e n t RzpHtej 
* sią z j U r a t y do Spały 

K-ty Warszawa, 30 lipca. 
V ^rc^/wszych dniach sierpnia r. b. 
i W d e t l t RP. powraca z wypoczyn 
"Uczonego w Juracie i ma się udać 

n a dwa tygodnie do Spały. 

} Zjednoczone budują 
h 0 w 6 okręty wojenne 

Waszyngton, '30 lipca. 
Sd B | ,°lekJT r e z y d e n ł R ° o s e v e I t podpi 
w?tyy * l ustawy upoważniający do 
!q %y c , * c ' u pomocniczych okrętów 

^ '1 . aH; ^°szt budowy wyniesie 

^bergh w Bretanii 
Paryż, 30 lipca. 

tó^oL"Le Matin" donosi z Brestu, 
W* , . w l cczorcm na' lotnisku mar-
. M I a w Ploujcan (Bretania) wy 

Undberg. 
o t n i k odjechał następnie do 

• ?dzie mieszka dr. Carrele. 

Dziś nad ranem artyleria chińska 
rozpoczęła bombardowanie dzielnicy Ja­
pońskiej w Tien-Tslnie. Na przedmieś­
ciach Tien-Tsinu wojska Japońskie prze 

szły do natarcia, odrzucając Chińczy­
ków. 

Dziś rano wojska japońskie zajęły 
również część fortu Taku. Na odcinku 

Utarczki na ulicach Pekinu 
J a p o A c i y c i i zaieji forti l a k u 

Szanghaj, 30 lipca. 
(PAT). Dziś od wczesnych gedzin 

rannych toczą się na ulicach Pekinu 
utarczki. Miasto jest ze wszystkich 
stron otoczone przez wojska japońskie. 

W okolicy północno - zachodniej 
skoncentrowane są zmotoryzowane ko­
lumny i 20 samolotów japońskich, które 
wylądowały w pobliżu letniego pałacu. 

Przez zdobycie miejscowości Taku 
uzyskali Japończycy możność wykony­
wania kontroli nad wszystkimi punkta­
mi strategicznymi od Pekinu aż do mo­
rza. 

Znaczna część 29 armii wycofała się 
na południe, w kierunku Pao-Ting-Fu. 
Władze chińskie twierdzą, że armia ta 
zostanie zreorganizowana. 

Pożyczka angielska dla Chin 
3 miliony fantów na rozbudowę kolejnictwa 

LONDYN, 30 lipca. 
(PAT). Oficjalnie komunikują, że po­

między rządem nankińsklm a towarzys­
twem „British and Chlnese Corporation 
Ltd." podpisano dziś układ w sprawie 
emitowania pożyczki w kwocie 3 mili. 

f. szt. na rozbudowę kolejnictwa w Chi­
nach. 

Pożyczka oprocentowana Jest na 5°.'o 
rocznie, zostanie emitowana w Londy­
nie w dogodnym momencie 1 będzie za 

Tung-Czao i Iluang-Szu trwają walki S 
resztkami 29-ej armii chińskiej. 

Samoloty japońskie bombardowały 
dziś m. Paotingiu (150 km. od Pekinu) I 
m. Liuliho (14 km. na południowy za. 
chód od Pekinu na linii kolejowej P©. 
kin—Hankou). Spustoszenia sa bardzo 
nieznaczne w Paotingiu, natomiast bar­
dzo poważne w Liuliho. 

Żandarmeria chińska wycofująca sie 
z Tungczao napotkała podczas odwrotu 
wojska japońskie. 

WYWIĄZAŁA SIE BITWA. 
„Nichi-Nichi" donosi z Pekinu, że zre 

woltowanl żandarmi chińscy wymordo­
wali w Tune-Szo 300 obywateli Japoń­
skich oraz kilku członków autonomicz­
nego rządu wschodniej części prowincji 
Hopei. Żandarmi uprowadzili w niezna­
nym kierunku przewodniczącego rządu 
Yink-Szukena. Zachodzi również obawa 
o losy 200 emigrantów z Korei. 

SZANGHAJ, 30 lipca. 
(PAT). Ze źródeł Japońskich dono-ł 

szą, że marszałek Czang-Kai-Szek wy­
dał wojskom, stacjonowanym w Pao-
Tsing-Fu na linii kolejowej Pekin—Han­
kou rozkaz posunięcia się na północ—• 

gwarantowana wpływami z akcyzy na Koła chińskie odmawiają komentowania 
sól. ' tej wiadomości. 

Powstanie w Kazakslanie przeciw Sowietom 
Dla stłumienia rozruchów wysłano eskadrę samolotów. — Do re­

wolty przyłączyły się garnizony wojskowe 
Ryga, 30 lipca. 

Według wiadomości, otrzymanych 
z Moskwy, w Kazakstanie, wybuchły 
krwawe rozruchy przeciwko miejsco­
wym władzom komunistycznym. 

Zamieszki te stanowią reakcję lu­
dności przeciwko licznym, w ostatnich 
czasach, egzekucjom, wykonywanym 

przez specjalną komisję GPU., przyby­
łą z Moskwy. 

Komisja ta, w czasie swego pobytu, 
w Alma-Ata i miastach prowincjonal­
nych rozstrzelała klika tysięcy obywa­
teli podejrzanych o dążenia separaty­
styczne. W ten sposób Moskwa w mo­
rzu krwi chciała utopić ideje separa 

••••••••••©••••••^•••©^••••••©••••••••••••. —m—w 

Sesja nadzwyczajna zamknięta 
Zarządzenie Prezydenta RzpHtej 

Warszawa, 30 lipca. 
(PAT) Zarządzeniami z dnia 30 b. in. 

Pan Prezydent Rzeczypospolite] zam­
knął sesje nadzwyczajne sejmu i sena­
tu. 

Zarządzenia powyższe wręczył dziś 
marszałkom senatu 1 sejmu dyrektor 
biura prawnego w prezydium rady mi­
nistrów p. Wł. Paczoski. 

W dniu dzisiejszym zostały dorę­
czone na Zamku pisma marszałków se­
natu i sejmu, podające do wiadomości 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o za 
łatwieuiu przez iżby ustawodawcze 
rządowych projektów ustaw, przekaza­
nych izbom zarządzeniem Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 21 lipca 
1937 r. o otwarciu nadzwyczajnej sesji 
sejmu 1 senatu. 

Aresztowanie przyjaciół płk. de la Rocque 
za napad na dzieńn 

Paryż, 30 lipca. 
(PAT) Sprawa tajemniczego napadu 

na naczelnego redaktora prawicowego 
tygodnika „Choć" p. Guillaume, który 
swego czasu zainaugurował ostrą kam­
panię przeciwko osobie płk. de la Roc-
que, zaczyna przybierać sensacyjny 
obrót. 

Dzisiejsza pn< a popołudniowa dono­
si, że aresztowano v Paryżu dwuch 

ikarza prawicowego 
sprawców napadu, Jak również dwuch 
ich wspólników. Wszyscy oni mają być 
członkami „Francuskiej Partii Społecz­
nej". 

Główny sprawca, niejaki Andre Pa-
rigot, kierownik rejonu „Francuskiej 
Partii Społecznej" obejmującego połu­
dniowe dzielnice Paryża, wziął na sie­
bie podczas badania całkowitą odpo­
wiedzialność za zorganizowanie napa­
du. 

tystyczną, wyraźnie przejawioną ostat­
nio pomiędzy kozakami. 

Efekt krwawych poczynań wysłan­
ników moskiewskich był wręcz od­
wrotny. Podniecił on uczucia nacjonali­
styczne 1 przyśpieszył wybuch powsta 
nia, które przybrało rozmiary „Świę­
tej wojny'.' przeciwko Moskwie. 

W szeregu miejscowości powstańcy 
wymordowali drobne oddziały GPU. 
Kilka garnizonów wojskowych przyłą­
czyło się do powstania. Stolica kraju 
Alma-Ata Jest jeszcze w rękach władz 
wiernych rządowi centralnemu, lecz po­
wstańcy zdołali poprzecinać na terenie 
kraju przewody telegraficzne 1 telefo­
niczne I zniszczyli w Alma-Ata stację 
radlotelegraiiczną. W miejscowych ban­
kach powstańcy skonfiskowali 10 milio­
nów rubli-

Ludność na całym terenie Kazaksta-
nu okazuje żywą przychylność dla spra 
wy powstańców. Szeregi powstańców 
codziennie rosną wskutek napływu o-
chotników. Trudność sprawia jedynie 
uzbrojenie powstańców, ze względu na 
dokonane poprzednio przez GPU maso­
we konfiskaty broni. . 

Władze sowieckie skierowały do 
walki z powstańcami parę eskadr lotni­
czych, które Już zaczęły swą niszczy­
cielską akcję, obrzucając bombami po­
szczególne osiedla. 

Wiadomość o zamieszkach w Ka­
zakstanie utrzymana jest w Moskwie w 
tajemnicy. W pismach moskiewskich po 
kazała się tylko krótka notatka o drob­
nych wypadkach na Kazakstanie. 
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S y s t e m n i e i n t e r w e n c j i zał 
Ponieważ Sowiety nie zgodziły się na przyznanie gen. Franco praw strony woju* 

jącej, von Ribbentrop uznał pian brytyjski za storpedow 
Londyn, 30 lipca. 

(PAT). Dzisiejsze trzy i półgodzinne 
obrady podkomitetu nieinterwencji mia­
ły wynik całkowicie negatywny 1 obec­
ny stan rzeczy można uważać za chwi­
lowo odroczone załamania sie planu bry 
tyjskiego. 

Rząd brytyjski w porozumieniu z 
rządem francuskim zamierzał na dzisiej 
szym posiedzeniu przeprowadzić dysku 
sję na temat określenia pojęcia „znacz­
nego postępu" w wycofaniu ochotników 
jako warunku dla udzielenia praw kom­
batantów. 

Te zamierzenia zostały jednak udare­
mnione wskutek akcji niemieckiej, pod­
jętej w związku z odpowiedzią sowiec 
ką. Niemcy skorzystały z odrzucenia 
przez Sowiety przyznania praw komba­
tantów gen. Franco, aby uznać plan bry 
tyjskl za storpedowany i przerzucić cał 
kowltą odpowiedzialność za złamanie 
tego planu na Sowiety. 

Ambasador Grandi poparł v. Ribben 
tropa, podkreślając, że istotnie odpo­
wiedź sowiecka niszczy podstawę kom 
promisowego planu brytyjskiego i zapy 
tał przedstawiciela Sowietów, czy sta 
nowisko wyrażone w odpowiedzi so 
wieckie] stanowi ostatnie słowo rządu 
sowieckiego. Włochy więc jakby lesz­
cze pragnęły Sowietom pozostawić dro 
gę wyjścia, natomiast Niemcy w dekla 
racji v. Ribbentropa wyraźnie pragnęły 
przypieczętowania Sowietów na obec 
nym stanowisku. 

Ambasador Majski, odpowiadając na 
zarzuty skierowane pod adresem jego 
rządu, bronił się twierdzeniem, że spra 
wa przyznania praw kombatantów nie 
jest jedyną przeszkodą przy realizacji 
planu brytyjskiego i eż próbą właści­
wych zamiarów poszczególnych rzą­
dów jest ich stanowisko w sprawie wo­
lontariuszy. Niemcy, Wiochy i Portu­

galia — zdaniem arab. Majskiego — 
pragną uzyskać przyznanie gen. Franco 
prawa kombatantów bez przyczynienia 
się do wycofania obcych wojsk z Hisz­
panii. 

Spodziewane jest, że następne po­
siedzenie podkomitetu odbędzie się w 
przyszłym tygodniu, prawdopodobnie w 
czwartek. 

Wedle powszechnych przewidy^ 
zbliża się chwi l i , w której dalsze s % 

kanie z ujawnieniem światu P.ra.w.^e» 
mianowicie, że cały system «| e i n [v , U v e . 

Niemcy zrzucają i u i 

mianowicie, ze cały system 
cyjny się załamał, okaże się niemoz' 

wiedzf alnoSć na Sowiety 
Ostre starcie von Ribbentropa z amb* Mafskim . 

tów, aby wreszcie wręcz oświadczyć,]interwencja temu przeszkadza. Z w < v 

że nie zgadza się na udzielenie praw,Sowiecki odrzuca prawa komnata ^ 
kombatantów". doskonale wiedząc, że tym s a n i y , V . | 

Zdaniem von Ribbentropa, tego ro- J p r 0 w a d z a plan brytyjski do "P a d K c i o S l 

Londyn, 30 lipca. 
(PAT). Dzisiejsze posiedzenie stało 

się widownią ostrego wystąpienia przed 
stawlclela Niemiec przeciwko Sowie­
tom. W toku dyskusji ambasador \on 
Ribbentrop wygłosił przemówienia, w 
którym m. in. oświadczył: Przez od­
mowę udzielenia Hiszpanom prawa 
kombatantów, Sowiety spowodowały 
upadek całego planu brytyjskiego. Przy­
zwyczailiśmy się w tym komitecie do 
niejednego, ale to ostatnie wystąpienie 
Sowietów jest zupełnie wyjątkowe". 

Następnie amb von Ribbentrop ostro 
zaatakował rząd sowiecki, który w cią­
gu dwuch tygodni poszukiwał wykrę 

dzaju postępowanie dyskredytuje powa 
gę komitetu przed opinią publiczną. Je 
dyne państwo, a mianowicie Związek\\ Q ocalić. 
Sowiecki doprowadziło plan brytyjski J 
do upadku. Sowiety same jedne pono-

zadaje polityce nieinterwencyjnej —,e 

z którego tylko z trudem można DW 

My, Niemcy, wiemy od dawna, -
szą ciężką odpowiedzialność przed świa gdyby nie było Sowietów, nie było"y 

jasny. Sowiety rozpoczęły hiszpańską M u s z < ? s o b l e P ° d każdym wzgle^' 
wojnę domową i pragną ją zakończyć z a strzec stanowisko mojego rządu 
na własną modłę t.zn. doprowadzić do bec nowej sytuacji" — zakończył amb"' 
bolszewizacji Hiszpanii. Ponieważ nie- sador von Ribbentrop. 

i Storpedowany okręt jeszcze plonie 
Dramatyczna ucieczka statltów handlowych przed M m podwodna 

MARSYLIA, 30 lipca. 
(PAT). Otrzymano tu szczegóły dra­

matu, Jaki miał miejsce wczoraj po po­
łudniu na wysokości Gran-du-Roi pod 
Sete, gdzie niewiadomego pochodzenia 

któfJ 

łódź podwodna zaatakowała dwa statki na powierzchni łódź podwodna, ,y 
naitowe i jeden handlowy rządu waleń- otworzyła w stronę s t a t l i ; f l l i e w f 1 

ckiego, płynące do Marsylii. ogień. Statki naitowe zrobiły m* ^ 
W pewnej chwili w odelgłości około uniknęły w ten sposób pocisK°* • „0' 

3 mil od latarni Espignette ukazała się miast statek handlowy „And " ' u

 atycH' 

Osobisty przyjaciel Alfonsa XIII 

List gen. Sikorskiego 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Na „rewelacje", przy pomocy których nad­
syłany ml tutaj ze Lwowa „Dziennik Polski" 
usiłuje od niejakiego czasu poruszyć opinię 
nie mam zamiaru odpowiadać merytorycznie. 
Ich treść, oparta na (aktach skorabinowanych 
dowolnie I całkowicie zmyślonych, jest zbyt 
tendencyjna 1 tak absurdalna, że zasługuje je­
dynie na wzruszenie ramion z mojej strony. 
Tymbardzie), że ogłaszający le redaktor Hra-
byk zna lepiej od innych, bo z własnego do­
świadczenia moje, nacechowane bezwzględną 
rezerwa stanowisko w sprawach polityczno-
partyjnych. Ody bowiem po roku 192S odda­
wał sle dwukrotnie do molej „dyspozycji", z 
tego to właśnie względu, o czym nie powinie­
nem był zapominać, uchyliłem stanowczo jego 
ówczesne oferty polityczne. 

Proszę przyjąć wyrazy ] t. d. 
WŁADYSŁAW SIKORSKI. 

Parchanle, 29 lipca 1937. 

Paryż, 30 lipca. 
(PAT). Havas donosi z Madrytu: 

Aresztowano b. kapitana sztabu generał 
nego i członka zarządu prawicowej par­
tii „Odrodzenia Hiszpanii" Manuela Jon-
te w chwili, gdy wvchodził z'jednej z 
ambasad. 

Kpt. Jonte był osobistym przyjacie­

lem króla, zaś po wybuchu wojny do­
mowej był internowany w Villa Cisne-
ros, w chwili aresztowania miał przy 
sobie fałszywe dokumenty. 

Naczelny inspektor więzień opubli­
kował rozporządzenie, że więźniowie 
polityczni mogą być zwolnieni jeśli 
zobowiążą się do pójścia na front. 

Strajk robotników rolnych we Francji 
Domagają się oni podwyżki płac i umowy zbiorowej 

Paryż, 30 lipca. 
(PAT) Strajk robotników rolnych w 

dep. Aisne w okolicach St. Questin, któ­
ry objął około 66 majątków, przybrał 
charakter ostrego konfliktu społeczne­
go. Na miejsce przybyły większe od­
działy gwardii lotnej, zarówno celem 
ochrony farmerów przed ewentualny­
mi gwałtami strajkujących, jak przede 
wszystkim celem niedopuszczenia do 
starcia między zmobilizowanymi przez 
farmerów ochotnikami, gotowymi po­

djąć pracę przy żniwach, a strajkujący­
mi. 

Prasa prawicowa atakuje z tego po­
wodu socjalistycznego ministra rolni­
ctwa Monneta, zarzucając mu, iż właś­
ciwie uniemożliwia on fermerom podje 
cie pracy, blokując ich w ich obejściach 
przy pomocy oddziałów gwardii lotnej. 

Pracownicy rolni domagają się za­
warcia umów zbiorowych oraz podwyż 
ki plac do 35 fr- dziennie dla robotników 
dniówkowych, oraz 950 fr. miesięcznie 
dla robotników stałych. 

został ciężko trafiony 1 
miast w ogniu. e s t r zi i ' 

Łódź podwodna dała Jeszcze o „, 
łów do statków naftowych, P' j a f> 
zniknęła. Latarnik w Espignette, ^ 
dek ataku, zaalarmował nileszK P 0 . 
Gran-du -Roi, którzy pospieszy" ' j(|ikij 

i moc pasażerom płonącego statKI • j \ 
z nich zginęło, w tej liczbie 1 s i en» 
marynarzy. 11-tu ludzi u r a t o w s " " ^ 
szalupie. Przyholowanie zborna ^ 
nego statku natrafić ma na dużo ^ 
noścl. Płonie on w dalszym cias 1 ' % 
szony przez fale wzdłuż wy Wz<- k 20, 
załogi składającej sle z 3i osJJ » ^ 

Dziesięciu marynarzy, wsrofl » s|e 
znajduje się kapitan statku zdo««» 
uratować i znajdują się w N ^ W ' 
ranny marynarz oddany został 
tala w Arles. 
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Warszawa, 30 I g * 
Z dniem Jutrzejszym t. j - 1 si%L\e 

r- b. wchodzi w życie rozporza^y. 
ministra skarbu o najwyższych tFti 
cach odsetek od wkładów i innyc , 
kat pieniężnych w kasach oszczęw" 
i spółdzielniach. 

Dla komunalnych kas oszcz<ff» „> 
maksymalna stopa odsetek zostaje 
stalona na 5 proc. w st~c 

•piijo * ludzie 

M i a s t o d z i e c i 

C:<2£^<3Bwąu e l t f S B J a e r w m e i i J w USA 
Chicago, w lipcu. I 

O 35 angielskich mil od Chicago po­
łożone jest Mooseheart, miejscowość, 
która może się szczycić, że po większej 
części zamieszkana jest przez dzieci. W 
Mooseheart znajduje się szkoła oraz ol­
brzymi kompleks domów, sierot dla dzie 
ci zmarłych członków towarzystwa „Lo-
yał Order of Moos". 

Jedyny ten chyba w swoim rodzaju 
na calyin świecie kompleks szkolny urzą 
dzony jest w bardzo ciekawy i niezwykły 
sposób. Miasto posiada wielki obszar zie­
mi, na którym pracują dzieci. Osiedle 
składa się z około 200 domków. Doskona 
le Urządzona farma dostar. mieszkańcom 
mleko. Całe to osiedle zamieszkane jest 
przez 1.700 osób, z czego sierot jest 
1.400. 

chowu bydła są tak wielkie, że pokrywa-1 na fizyczny jak i na umysłowy Jk 

wości jest James J. Dawis. senator z Pen 
sylvanii. W roku 1913 Dawis osiedlił 
kilka sierot w pięknej okolicy nad Fex 
River. Miał on zamiar założyć tam szko­
łę, której zadaniem byłoby przygotować 
młodzież do życia. Z czasem osiedle Ja­
mesa J. Dawisa rozwinęło się do tego 
stopnia, że dzisiaj robi ono wrażenie pra­
wdziwego miasta. 

Mooseheart posiada także własny 
szpital i klinikę dentystyczną, w której i 
rocznie leczy się 13.000 dzieci. Na farmie, 
należącej do miasta, hoduje się byki raso 
we, które znane są jako najbardziej war­
tościowe egzemplarze w całych Stanach 
Zjednoczonych. Oranżeria miasta Moosc; 
heart również stoi na bardzo 
poziomie, a niektóre egzemplarze roślin, 

r0S> 
dzieci. Jeśli dziecko odznacza » 
nymi zdolnościami lub t a l e n % y k s * $ . 
liwia i ułatwia mu się d a l S M , n d Z i e ż «J 
cenie w danej dziedzinie. J W " ż c si« A. 
dziej dojrzała w Mooseheart n h ) Kl 

. . i J - i . _ i . A « r cnnrlO"/',^ pisywać do związków sP°r„l? ft>ś6 
rych jest tam bardzo znaczna , o i 

. ze i '" Należy także zaznaczyć, "JJjasjS 
ni mieszkańcy tego n i e / w y ^ . c ł l fiU 
ka, biorą także udział w r 
tycznych. Oczywiście. *J AzieW, 
się nikogo do tego. lecz Jcsu ^ 
zamiłowanie do jakiegoś 
nim pracować. tec'1"1. $J 

Niemniej niż w 40 zawodac l l l i o i i e

c i i i 

ją całkowicie wydatki potrzebne na ad-l dzieci. Jeśli dziecko odznacza^, 
ministrację miasta. 25 proc. produkcji zu 
żywają mieszkańcy Mooseheart. zaś 75 
procent sprzedaje się, przyczym zarobki 
są bardzo znaczne. 

Dzieci w osiedlu Mooseheart otrzy­
mują wychowanie i wykształcenie, które 
można śmiało nazwać wzorowym. Przede 
wszystkim dba się o rozrywki umysłowe 
i duchowe dla dzieci. W tym celu urzą­
dzono obszerną bibliotekę oraz salę mu­
zyczną. Poza tym v mieście znajduje się 
doskonale urządzone laboratorium, w któ 
rym dzieci pod kierownictwem znanych 
amerykańskich uczonych przeprowadza­
ją najróżniejsze badania i eksperymenty. 

Obok laboratorium znajduje się tak 
zwane „baby-town", czyli ochronka dla 
najmłodszych sierotek. Kiedy dziecko u-
kończyło trzy lata można je już oddać do , 
tej ochronki, w której opiekują się nimi czeniu tego miasta są pod k , : r Z ai-

wysokim'zdolne i doskonale wyszkolone piastunki, dem fizycznie i i ; n , y s , 0 Y° ivc i i 1 - , 1^ 
Po ukończeniu siódmego roku życia,'skonale przygotowane do ^ ^/jfii 

^ o w e j 

li 
S B ' 6 

sn 

"wykształć 
nych i rękodzielniczych 
dzieci. Po ukończeniu ^ b ' g ^ 7 l t l 

dziecko kończy swe w y £ \ v y n y 
Mooseheart. Dotycliczasowe . p 0 ovj 
najlepszym dowodem, ^ ż d y 1 ^ | r 

:*uQo

n

r 

które stamtąd pochodzą, są niezwykłe i dziecko zaczyna uczęszczać do szkoły. 
Założycielem tej niezwykłej wtetece- bordzo pożądane. Dochody z rolnictwa i'Zwraca się największą uwagę zarówno 
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w G e n e w i 
Jjj Posiedzeniu komisji mandatowej Ligi Narodów* — W czasie jawnych 
"r*ad min. Ormsby Gore sprecyzował stanowisko rządu angielskiego 

Kwestia granic nowych państw, nie Jest "w "raporcie Komis]! Królewskiej przesądzona 
Genewa, 30 liDca. I lak I i.ah&mWcn^n ! » ł a . » « . * > 

10 
iszczed'10 

l S zczed<! 
został*i 

Genewa, 30 lipca. 
sWo ? p i ą t e k 0 g o d z - 1 p o p o ł - n a ' towcj , o t w a r c i e sesji Komisji Manda-

iu' Narodów. Przewodniczący 
h w i Mandatowej Orts w krótkim 
te| "°W lcniu nakreślił zadania bieżą-
s°Knm- ^ a wniosek przewodniczące-
Nącv ' a Mandatowa uchwaliła nastę 

i) p p 0 r z ą d e k d z i e n n y s e s i i : 

m$tra Y02Patrzenle sprawozdania admi-
U35 a n8lelskle| w Palestynie za rok 

^ t t L ? i 0 z p a t r z e n l e sprawozdania admj-
^ s t i ,a nSielsklej za rok 1936, gdy w 

3) •v'ae odbyły się rozruchy. 
tłi6J Rozpatrzenie petycyi, złożonych 
Sny organizacje w sprawie Pa-

^ójL^adanle sprawozdania Komisji, 
jakiej oraz jej zaleceń. 

%ki p a l r z e u l e deklaracji rządu an-
iUa!8!0 w sprawie przyszłej polity-
k|'f. styńskiej, załączonej do raportu 
b P Królewskiej. 
Wsi m y ś l obowiązującej .procedury 
*wą 1 3 Mandatowa ma sformułować 
!k| a°p i nle o rozpatrzonych sprawo-
iSlJlJ S1 ' wnioskach. Rezolucje Ko-
k E r i a ! d a t o w e i beda 
I ¥ v v

Ł

?
Ż 0 N E RADZIE LIGI NARO-, 

(Je

W.NA SESJI WRZEŚNIOWEJ. 
m jednak wykluczone, że Ra-

\ M narodów postanowi przesłać z 
K\H, i c a , a - sprawę do Komisji Man­
eta, ? l a dalszego badania, jeśli uzna 

1 J ^skazane. 
•%i dzisiejszym posiedzeniu Komisji 
/& *towej wice-przewodniczący Ko-
\ ^ William Rappard zapytał 
A a i n l c z a c ego , czy Komlsia Man-
S t l e s ł uprawniona do badania za-

5> Jomisji Królewskiej. 
^11 , w°dnlczący Komisji p. Orts wy 
IV. 1 2 Komisja Jest do tego upraw-

\ £
l e

d z e n l e Inauguracyjne Komisji 
W e j wywołało ogromne załn-

| i i k l r - . f
R A

S O W E I GALERIE DLA 
pO^pZNOSCI BYŁY PRZEPEL-

!Nnfi!
l,e b

y U reprezentowani te* 
łSc i

a r z e w

'oscy, którzy otrzymali 
iSl 1°acznego śledzenia obrad 
CTros, a ndatoweJ w Genewie oraz 
\hi\a1,. Syjonistycznego w Zurychu. 
CTe i m«żna też było zauważyć de-
Jvby,Jydowskle I arabskie, które 
IWL?0 Genewy w związku z se-

.Mandatowe!. 
ll^ianV e 3 a rewizjonistyczna podała 
|X to l m ° ś c i > l i doręczyła Komisji 
ilNriiu ' Petycle. zawierającą plan 
K ywneJ realizacji mandatu 
ft> S t y n a * Translordanlą". Pety-
& l |? ą c 2 o na będzie do Innych pę-

jak I zabezpieczając interesy wszyst­
kich odłamów ludności palestyńskie] 0-
raz szerokidh interesów międzynarodo­
wych. 

Następnie p. Ormsby Gore podkreś­
lił wagę misji Komisji Mandatowej, któ­
ra ma wydać ooinię przedwstępną dla 
rady Ligi Narodów. Zadanie Komisji 
jest więc bardzo odpowiedzialne. Ko­
misja winna sobie wyrobić niezależny 
sąd nad dokumentami już przedłożony­
mi, lub takimi, które jej będą przedłożo­
ne. Najlepszy wynik osiągnięty będzie 
nie przez przedstawienie sztywnego pla 
nu, lecz przez jaknajmniej formalistycz-
ne omówienie możliwych rozwiązań 0-
raz dobrych i złych ich stron. 

P. Ormsby Gore cytuje następnie 
deklarację rządu angielskiego w spra­
wie raportu Komisji Królewskiej oraz 
uchwałę parlamentu angielskiego, w 

które] Izba Gmin wypowiada się za 
przedłożeniem wspomnianej deklaracil 
Lidze Narodów celem umożliwienia 
rządowi angielskiemu późniejszego 
przedłożenia parlamentowi ostateczne­
go planu. 

Mówca zaznacza, że Komisja Man­
datowa jest upoważniona przez radę 
do dania jej jedynie przedwstępnej 0-
pinii dotyczącej wszelkich rozwiązań. 
Opinia ta może zawierać 
PRZYJĘCIE LUB ODRZUCENIE PLA­
NU OPRACOWANEGO PRZEZ KO­

MISJE KRÓLEWSKA. 
Przyjęcie oznacza podjęcie rokowań 

z Arabami i Żydami, o ile oni na nie się 
zgodzą. Jest to szeroki program dla na­
szej wspólnej współprac^. 

Ormsby Gore powraca następnie do 
deklaracji rządu angielskiego stwier­
dzając, że zasadniczą jej treścią jest 

Czy kongres sjen styczny 
l a d z i e odroczony oio itcsćdziernitasa? 

Genewa, 30 lipca. 
Dr. Wise z Ameryki, oświadczvł 

[przedstawicielom prasy, że domagać się 
będzie w Zurychu odroczenia kongresu 
sjonistycznego do października, gdyż 

sytuacja polityczna nie jest wyjaśniona. 
Wise poza tym domagać się będzie 

zwołania kongresu sjonistycznego do 
Nowego Jorku. 

ZNIESIENIE MANDATU NAD TRANS-
JORDANIA I WIĘKSZA CZĘŚCIĄ PA­
LESTYNY, CELEM UTWORZENIA 
DWUCH NIEZALEŻNYCH PAŃSTW 

ARABSKIEGO I ŻYDOWSKIEGO 
oraz zachowania niektórych części Pa­
lestyny pod stałym, a gdzieindziej mo­
żliwie czsowym mandatem W. Bry­
tanii- Program ten oznaczał by zmia­
nę Istniejącego obecnie mandatu.. Pro­
gram ten jest niejako schematem po­
zwalającym na znalezienie rozwiązania 
niezmiernie trudnego zagadnienia, któ­
re powstało w związku z tym, że 
ASPIRACJE TAK ARABÓW, JAK I 
ŻYDÓW SA FAKTAMI Z KTÓRYMI 

NALEŻY SIE LICZYĆ. 
Omawiając następnie sprawę podzia 

łu Palestyny p. Ormsby Gore stwier­
dza, że rząd brytyjski nie Jest związa­
ny szczegółami tego podziału, tak. Jak 
one ustalone zostały w końcowych pa­
ragrafach raportów Komisji Królew­
skiej. Tenże raprrt mówi zresztą, że 
propozycje dotyczące podziału są Je­
dynie wskazów'.cą, jak to szczególnie 
trudn*" zagadnienie mogłoby być roz­
wiązane. Komisja Królewska przewi­
działa zresztą utworzenie Komisji ro­
zgraniczenia, która miałaby się zajad 
sprawą podziału. 

l i i i o l n i roini 
Sensacyjny spór między znaną śpiewaczką a jej impresariem, 

który jest aplikantem sądowym 

a si? f^pi 
tatni- -,a|< 
. wyk/V' 
l ° d f sief moteTtf-

a iloftoc* 
źe n i* V 

nie "i.flit* 

•im 

,cl. 

o.ir^ , e 

ih" Hi*. ucuibie uu urny cii pę' 
U0E1 H i a c ych na porządku dzień-
110 MMandatowej, 

ł j j s i j ^ l u o godz. 4-ej Komisja ze-
K^k\\ a b y wysłuchać expose przed-
f% O P a n s t w a mandatowego p. 
ih^l1 e sekretarza stanu kolonii 
i ^ f isk'lch ° Z e ^ n e g 0 s e k r e t a r z a władz 
,fVfiyQore wygłosił dłuższe 
v' e . e ' w którym zaznaczył na 
ht! ^ A n e h a administruje Pale-
%} i e n i a L i £ i Narodów. W ża-

v D0Ij^orI6w, będących pod man« 
Vnr°dt!! e ś l a mówca, Interesy mlę-
S i S 1 n l e manifestują się w tak 

J» v̂ tak daleko Idącym stop-
LVcze . I e s t y n ' e . 
1 iw ̂ yo c z a s l e wojny, zanim po-
, W L S | mandatu, uznano charak-
1 %1 sVst a r °dowy Palestyny. Utwo-
łV , ( '6 ) j l ? u mandatu Jako części L l -
iSi s t usankcjonowaniem na-

w^ynąrodowego nad tym, Je-

Warszawa, 30 lipca. 
W sądzie grodzkim, oddział XII roz­

patrywana była wysoce sensacyjna 
sprawa: Aplikant sądowy p. Jaworski, 

zajmujący się imprezami teatralnymi I 
znany pod pseudonimem „Jawor" za­
angażował m. Inn. na występy na pro­
wincję znaną śpiewaczkę p. Wandę 

Gen. Franco skazał na śmierć 2 Francuzów 
za to ,Jte rozpylali, rzekomo, na tyłach armii zarazki 

m n » r m. _ tyfusu i 
Paryż, 30 lipca-

(PAT) Havas donosi z Pampeluny, 
że sąd wojenny skazał tam wczoraj na 
śmierć dwuch obywateli francuskich, 
oskarżonych o szpiegostwo, oraz o roz-
pyjanie na tyłach armii gen. Franco 
zarazków tyfusu i śpiączki. 

Wedle aktu oskarżenia mieli oni dzia 
lać z polecenia organizacji międzyna-

śpiączki 
rodowe], które] siedziba ma się znaj­
dować w Londynie. 

Zostali oni aresztowani z chwilą 
przekroczenia granicy hiszpańskiej. 
Rząd gen. Franco zamierza przedstawić 
sekretariatowi generalnemu Ligi Naro­
dów oraz wszystkim rządom szczegó­
łowy i udokumentowany raport w tej 
sprawie. 

Sąd grodzki w Radomiu przesłuchał wczoraj dwie osoby 

? L 8 *o Uli 

fe» 

rodzaju krajem. 
-.eń ostatnich lat 

3 ( 5 rewizji istniejący stan 

RADOM, 30 lipca. 
Zgodnie z poleceniem sądu apelacyj­

nego w Lublinie, sąd grodzki w Rado­
miu przesłuchał na drodze rekwizycji 
dwóch świadków, w związku z wyro­
kiem na Icka Frydmana, skazanego, Jak 
wiadomo, na 5 i pól roku więzienia. Z 
ramienia obrony obecny był adw. Alek­
sander Margolis. 

Przesłuchani zostali Abraham Cu­
kier, i młodzieniec chrześcijański Pyz-
ner, którego zeznania poprzednie zawa­

żyły na wyroku na Frydmana. W toku 
zeznań Pyznera stwierdzono szereg 
sprzeczności. Zmienił on też szereg istot 
nych szczegółów w zeznaniach poprzed­
nich, dotyczących ubrania Frydmana, 
sposobu trzymania przezeń rewolweru, 
odległości do postrzelonego Itp. Proto-
kuły zeznań przesłano do sądu apela­
cyjnego w Lublinie. 

Adw. Margolis odwiedził w więzie­
niu radomskim Żydów skazanych w 
procesie przytycklm. 

Pielgrzymki z Niemiec do Watykanu 
zostały przez policję polityczną zakazane 

Wermińska. Występ mial się odbyć w 
Ostrojęce. Artystka otrzymała tytułem 
zaliczki 150 złotych. Pieniądze te j . Ja­
worski wręczył mężowi śpiewaczki p. 
Różańskiemu. 

Kiedy w oznaczonym dniu p. Wer­
mińska przyjechała do Ostrołęki na 
koncert ku nie małemu zdziwieniu prze­
konała się, że sala świeciła pustkami. 
Artystka zrezygnowała wobec tego z 
występu, przypisując p, Jaworskiemu 
Jako impresario, winę ziej organizacji 
wskutek której publiczności nie stawiła 
się na występ. 

P. Jaworski domagał się jednak od 
śpiewaczki, aby wystąpiła, w przeciw­
nym razie, żądał zwrotu zaliczki. Go­
tówki tej nie otrzymał wobec czego wy 
stąpił przeciw p. Wermińsklej i jej mę­
żowi o przywłaszczenie. 

Sprawa wywołała duże zaintereso­
wanie. Sąd po naradzie uniewinnił śpie­
waczkę I Jej męża, a równocześnie po­
stanowił przesłać akta całej sprawy do 
ministerstwa sprawiedliwości, a to z tej 
racji, że p. Jaworski jest aplikantem są­
dowym. 

Berlin, 30 lipca. 
(PAT) Dziś aresztowano ponownie 

pastora „Bekenntnisskirche" Muellera, 
zwolnionego zaledwie przed paru dnia­
mi z aresztu. Natomiast pastor Roeh-
rich pozostający do dzisiaj w więzieniu 
został zwolniony 

Przez jakiś czas przebywał rów­
nież w areszcie brat pastora Nlemoelle-
rą pastor z Belefeldu, jednak został 
zwolniony. 

Citta del Vaticano, 30 lipca. 
(PAT) „Osservatore Romano" do­

nosi z Bazylei, że w Niemczech zaka 
Termin procesu znanego pastora i rano wszelkich pielgrzymek do Rzymu, | 

ło uczynić tak w 
p A K T U I DEKLARACJI 
B a l f o u r a , 

Niembejlera nie został jeszcze podany 
do wiadomości publicznej. Rozprawa od 
bywać się będzie jawnie przed sądem 
nadzwyczajnym. 

Policjanci muszą być grzeczni 
podczas pełnienia służby 

Warszawa, 30 lipc^ 
W związku ze zdarzającymi się o-

statnio wypadkami niewłaściwego pu­
blicznego traktowania interesantów 
przez funkcjonariuszów policji, ogłosił 
główny komendant policji gen. Kordian 
Zamorski rozkaz, w którym podkreśla, 
że policjanci muszą zachowywać się w 
stosunku do publiczności w sposób jak-
najbardziej grzeczny i taktowny. 

Surowo zakazane jest prowadzenie 
podczas służby rozmów nierzeczo­
wych jak np. dowcipów itd. 

Bunt wfę2n'6w 

Tecyzja ta została zakomunikowa 
na przez policję polityczną wszystkim 
biskupom, oraz organizacjom kątolic 
kim. 

Czerniowee, 30 lipca. 
(PAT). „Morgenblatt" pisze, źe w 

Okna (Bukowina) wybuchł bunt więź­
niów. Interweniować musiała żandarme-

-ir ia j wojsko, ogniem karabinowym tłu-
Imiąc bunt 
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K t o r z ą d z i w F o r e i g n O f f i c e 
Wspólnicy i doradcy ministra Edena. — Energiczny premier, „szef sfor? 

psów", dwaj ex-ministrowie oraz szara eminencja, sir Yansittart n 

Anthony Eden, angielski minister 
spraw zagranicznych, człowiek mło­
dziutki jak na angielskie stosunki, bo l i ­
czący niewiele ponad czterdzieści lat, 
uchodzi za ulubieńca losu. Jest bardzo 
przystojny, bogaty, elegancki, ma pięk­
ną żonę, zrobił w krótkim czasie nad­
zwyczajną karierę polityczną, jest ulu-
bieńcem publiczności, obserwującej o-
brady Izby Gmin, albo też Rady lub 
Zgromadzenia Ligi Narodów w Gene­
wie. Pukle jego fryzury przyprawiają o 
szybsze bicie serca damy zarówno le-
ciwsze, jak zupełnie jeszcze młode. 
Ten młody człowiek decyduje o losach 
polityki największego Imperium na świe 
cle — powtarzają wodzowie, zazdrosz­
cząc mu urody, uśmiechu, stanowiska. 

Ale wielbiciele i zazdrośnicy nie o 
wszystkim są poinformowani. Nie wie 
dzą, że ten wysportowany młody pan, 
lubiący ponad wszystko życie rodzinne, 
musi do późnej nocy przesiadywać w 
biurze, lub na niezliczonych posiedze­
niach, komitetach i komisjach, że bezce­
remonialna opozycja w Izbie Gmin i pra 
sa ustawicznie zadają mu kłopotliwe py 
tania, żądają decyzji, gdy polityka jego 
zdaje się być powściągliwą, a rozwagi, 
gdy sytuacja poczyna się wikłać i sta­
wać niebezpieczną. 

To jeszcze nie wszystko. Maszyna 
polityki zagranicznej wielkiego państwa 
i to w czasach tak pełnych niesłycha­
nych trudności z pewnością zaabsorbo­
wać może siły najmocniejszego pod każ 
dym względem człowieka. Ale do tru­
dności zewnętrznych dołączają się we­
wnętrzne. Anthony Eden musi być dy­
plomatą nie tylko poza ministerstwem, 
ale i w ramach jego biur i sal. Minister 
nie jest wyłącznym panem u siebie w 
domu, jest jedynie reprezentantem na 
zewnątrz skompllkwanej spółki, na któ 
rą składa się cały szereg czynników. 

A więc przede wszystkim istnieje 
Zagraniczna Komisja Gabinetu, na któ­
rej czele stoi lord Halifax, osobistość 
niezwykle sympatyczna, pełna ojcow­
skiej przyjaźni dla młodego ministra, 
starszy jego mentor i doradca. Lord 
Halifax ma duży autorytet, był wice­
królem Indyj i dobrze się zasłużył na 
tym stanowisku, jest bardzo religijny, a 
oficjalny jego tytuł brzmi M. F. A. — 
Master Of. Fdx Hounds — szef sfory 
psów polujących na wilki . Z lordem Ha-
lifaxem min. Eden nie ma większych 
kłopotów. 

Następnym wspólnikiem ministra 
spraw zagranicznych w jego resorcie 
jest jego szef — premier, który odpo­
wiada za całość polityki rządu i w waż­
nych kwestiach sam przed parlamentem 

wie Simon I Hoare. Reprezentują oni 
ciągłość polityki, siłą rzeczy oceniają 
krytycznie działalność swego następcy. 
W danym wypadku minister Eden jest 
w tym szczęśliwym położeniu, że żaden 
z dwu jego poprzedników nie pretendu­
je do spadku. 

Potym następuje parę osobistości 
mniej wysuwających się na zewnątrz, 
ale mających również udział w kierow­
nictwie Foreign Office. A więc Maurice 
Hankey — sekretarz komisji obrony im­
perium, w skład której wchodzą mini­
strowie wojny, marynarki, powietrza, 
szefowie sztabu i t. d. Dyplomacja jest 
ściśle związana z silą zbrojną państwa-

kretarz skarbu należy również do gro-j 
na doradców i współdecydujących. Na 
końcu wymieniamy osobistość może naj 
ważniejszą, stałego sekretarza stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych, sir 
Roberta Vansittarta, który reprezentuje 
ciągłość polityki, zna tajniki biur i gabi­
netów, kieruje podwładnym personelem, 
miał sposobność nawiązać stosunki z 
dyplomatami i ambasadorami i jest nie­
zbędnym pomocnikiem ministra, który 
nie zawsze długi czas spędza na swoim 
stanowisku i wskutek tego pozbawiony 
jest doświadczenia, którym tamten dys­
ponuje. 

Wreszcie na niższym stopniu znajdu-
i stąd wpływ sekretarza tego komitetu ją się urzędnicy Foreign Office, w więk 
na ministerstwo spraw zagranicznych.'szóści swej typowi reprezentanci kon-

Slr Warren Fischer, jako stały se-'serwatywnej elity angielskiej, choć w 

ostatnich czasach i pewna ilość zw 
ników partii pracy wprowadzona z°s 

ła do ekskluzytywnego naogól ini» i s i e

w 

stwa. — A wreszcie prasa — , 
niezależna, zajmująca się żywo sprłr j 
mi zagranicznymi, zarówno w art> 
łach redakcyjnych, jak i w listach c ' 
telników, pilnie w Anglii studiowany ' 

opinii kr*' bo stanowiących odbicie 
Ministerstwo posiada również ,onde«' tuby prasowe w osobach koresp . 

Daily l e l 

ale 
huto-

glos tów zagranicznych Timas'a 
graph, Manchester Guardian, 
opinii musi być wzięty w rac 
widzimy z tego wszystkiego, s z c Z ^ . 
wy i potężny minister ma aż nadto 1 
nych wspólników, sprawujących z D 

władzę. 

Dlaczego Niemcy popierało gen. Franco 
Chodzi o rudy żelazną i miedzianą, których powstań^ 

zobowiązali się dostarczać Trzeciej Rzeszy it%. 
nie poważnie zaangażowany w ty*• ^ Miesiąc temu kanclerz Hitler, prze­

mawiając do 80.000 brunantnych mun­
durów zebranych na placu przed histo-
tycznym pałacem biskupim w Wurzbur-
gu (Bawaria), zupełnie otwarcie powie­
dział, dlaczego Niemcy tak bardzo popie 
rają generała Franco i dlaczego pragną 
jego zwycięstwa. Chodzi o bogactwa mi­
neralne Hiszpanii, a przedewszystkim o 
rudę żelazną i miedzianą, których,kraj 
ten posiada jeszcze bardzo duże zapasy 
i to w doskonałym wysokoprocentowym 
gatunku, podczas kiedy Niemcy uczu-
wają ich bardzo dotkliwy brak. 

Ten ustęp mowy kanclerza, który je­
dnak niemiecka cenzura wykreśliła z 
komunikatów prasowych, stanowił mo­

że „lapsus linguae" przy omawianiu 
spraw planu czteroletniego. A dzisiaj już 
mamy realizację tego ustępu. 

Skoro tylko Bilbao zostało zajęte 
przez powstańców, można było zerwać 
zawarte pomiędzy dawnym rządem hi­
szpańskim a niektórymi państwami, 
przede wszystkim zaś Anglią, umowy 
na dostawę rud. Koncesje dawne nie zo­
stały honorowane„iMiprzoz..,gen,-. Franco, 
Mówiono coprawda coś o tym, że jako­
by Anglia miała dać mu pożyczkę za ce­
nę utrzymania koncesji. Ale oficjalnie 
rząd angielski temu zaprzeczył. Wi roli 
nowego kontrahenta wystąpiły Niemcy. 
Tym łatwiej było im dojść do porozu­
mienia, że gen. Franco jest już materiał-

Szwajcaria uznała rząd generała Franco 
przyznając mu prawa strony wojującej 

Rzym, 30 lipca. 
(PAT) Ag. Stefani podaje z Berna na 

temat uznania delegata gen. Franco 
przy rządzie związkowym, że delegat 
ten baron de Toka przebywał już w 
Szwajcarii w charakterze sekretarza 
poselstwa hiszpańskiego, a od kilku, mie 
sięcy pozostawał w stosunkach z rzą­
dem związkowym, który uznał jego 
nietykalność dyplomatyczną, zezwolił 

flagi 
„cd" 

na wywieszenie na jego siedzibie 
swego kraju, na używanie znaku 
na samochodzie itd. 

Agencja przypomina, że od sierpnia 
ub. r. Szwajcaria oświadczyła, Iż prag­
nie odróżnić się od innych krajów, pro­
klamując nie interwencję, lecz neutral­
ność t. zn. uznanie obu stron za prowa­
dzące wojnę. 

his< 

ju . Samoloty, działa przeciwlo*01 

czołgi oraz amunicja niemiecka n>° u 
stały tam dostarczone bezinłeres 0^ . 
„Business is Geschalt", jak P ° w ) . e < lV 
jeden amerykański Niemiec, czy METD 

cki Amerykanin. I oto w Sjdamance 
stał zawarty układ pomiędzy 
Rzeszą a gen, Franco, na t > o d ^ 1 * . % 
rego większość rudy żelaznej z *f*!*j<# 
fBilbao przeznaczona jest dla N i e ^ , 
Anglia i Francja nadal nie mogą £clX ^ 
tę dostawy, pomimo że oba te k r*J 
siadają odnośne kontrakty. 

Nowa umowa niemiecko 
ska, która stanowi jakoby m 0 0 ?* * " . , ^ 
dopełnienie traktatu handlowego> w r„. 
tego w roku 1926, obejmuje M W * ? 
dy, ale wogóle wszystkie stosunio * ^ 
podarcze pomiędzy Niemcami 8 i ą p 
ścią Hiszpanii, która znajduje * 
siadaniu rządu narodowego. „ 

Jeszcze parę tygodni temu $ 
wiele o tym, że gen. Franco 
syć tego „włosko-nlemiecldcgo W Q, 
i że radby był się z niego ^z.0\,eC 
kazało się to jednak' niemożliwe » 

zawarta z Niemcami 
na razie przy**' na umowa 

dzi, że Franco 
skapitulował. 

— Skończ z „oszalałym gorylem" i powiedz po mojej śn* ' e r 

że Tucbaezewskl padł na posterunku... 
Oslo, 30 lipca, 

Dziennik norweski „Aften Dosten" 
.ogłasza list, wystosowany rzekomo na 

zwykł określać linię polityki angielskiej, krótko przed straceniem przez marszał 
Forma współdziałania zależy od typu 
indywidualności, młody Eden za czasów 
Baldwina bardzo się żalił na brak de­
cyzji swojego premiera. Obecnie z chwi 
lą objęcia steru rządu przez Neyille 
Chamberlaina sytuacja się zmieniła. Ten 
„dobry burmistrz w złych czasach" 
okazał się energicznym i'stanowczym 
najpierw ministrem, a obecnie szefem 
rządu. Zwłoka już nie grozi, raczej moż 
na się obawiać decyzji sięgających zbyt 
głęboko w dziedziny piastowanego re­
sortu. 

W Komisji Zagranicznej zasiadają 

ka Tuchaczewsklego do marszałka Wo 
roszyłowa. 

Lits ten jest — jak obecnie twierdzi 
dziennik — rozpowszechniany potajem­
nie w Sowietach. 

Tuchaczewski zarzuca swemu daw­
nemu przyjacielowi zdradę wobec 
wspólnej sprawy. Dwunastu ludzi uknu­
ło bowiem spisek, aby uwolnić Rosję 
od panowania tego, którego Tuchaczew 
skij nazywa w swym Uście ..szalonym 
gorylem". 

— Jeden z nas, słaby Gamamik, za 
strzelił się — pisze Tuchaczewsklj — 
drugim, który nas zdradził — jesteś ty, 
Chwilowo uratowałeś głowę, ale jak 
długo będzie trwała twoja wolność? 

pozatym dwa] poprzednicy ministraj S p f ; ś r $ d e i i t v Lenina pozostałeś tylko 
Edena na jego stanowisku — ministro-, ty l Gruzin. Wszystkich in:../ch wymor 

dowal on; czy sądzisz, że oszczędzi cie 
bie? Nie, albo ty jego zniszczysz, albo 
on dębie". 

Tuchaczewskij oświadcza dalej, że 
niczego nie żałuje. 

„Tak, było moim zamiarem uwolnić 
kraj od tego oszalałego goryla. 

Ty chciałeś tego także, jak również 
pozostałych dziesięciu. Rozpolitykowa­
na armia, jakiej pragnął Gruzin, nie by­
łaby żadną armią, lecz tylko nędzną 
zbieraniną. Wszystko co uczyniło armię 
silną miało ulec zniszczeniu. Odpowie­
dzialne stanowiska powierzono analfa­
betom, jak Budlennyj i Dybienko. Naj­
lepszych oficerów, których wprowadzi­
łem do sztabu generalnego, wyrzucono. 
A wszystko to w przedednhi wojny, 
którą ty 1 Gruzin chcieliście wywołać, 
aby wyładować nagromadzona energię. 

„Jeśli pozostaniesz przy żvciu, Kli­
mie, powiedz po mojej śmierci, że Tu­
chaczewskij padł na posterunku śmier-

clą żołnierza. Przed sądem *£«Sfil» 
on wszystko, co nilał do po*

ie0

 t 

nie prosił o łaskę. . „ „ p*(t 

„Jesteś synem klasy 1
 sWL^'\ 

w której zdrada jest czynem JJ ÎJ 
skim, a zdrajca bohaterem- L,i , AJ 
skąd przyszli tacy jak Azef l T v p*i# 

ty nie jesteś do nich podobi'V. ( L/ 
trafisz czasem naprawdę ^ T ^ 1 

Dokonaj , c " nów 
cie". 

bohaterskich. 

Warszawa 

W związku z l ikwidac ja^ 1 

komunistycznej w W a r * ogro^1 . 
przeprowadziła obławę w tfF 
sińskich. „tr7V^ JO' 

W wyniku obławy zatrz.v ^ 
osób. W .liczbie ostatnio^ p o r ­

wanych znajduje się ni- «Vn pu 
czykówna, sekretarka znąn 
ki p. Mara SempołowskieJ. 

w, 

kaci 
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 3 1 l i p c a 1 9 2 0 r o k u oddziały na 
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iny Polsko-bolszewickiej prze-

Hjnvio
n 2 logiczniejszych momentów 

*
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^
11. Osłaniając odwrót nasz 

fez hH-?du> wojska przeprowadziły sze-
ha\t°'6.w Pod Kuzkami nad Bugiem z 

siłami 

241 krestjańskiego, 243 petro-
Żutego, dając sobie radę z tymi prze-
palącymi siłami wroga.i powstrzymu-

Warcie. W bohaterskich tych wal-
ffcn wyróżni// się szczególnie kpt. M. 
M?*toskl, ppor H. Krajewski, kpt. Cho-

lin ' p p o r - W i l k > p p o r - S t F a c z y ń s k i 

toJ!Ulki
 X(>dzkie, osłaniając w pierwszych 

tykach arjergardy, cofające się ku 
Jfftawle wojska polskie, wzięły PO 
^;f'om/c sierpniowym wielki udział w 
^""ofensywie, odznaczając sie specjal-
JMw i a P o d Zamościem, gdzie nasze 
C2« Zatrzymały jazdę Budiennego, o 

wspomina Naczełne Dowództwo w 
znikacie z dnia 29 sierpnia 19920 r. 

12 komisji rozjemczej 
r e p r e z e n t o w a ć b ę d z i e p r z e m y s ł o w c ó w i w ł o K n i a r z y . — 
Ł a w n i c y sk łada ją przys ięgę n a r ę c e d y r , R l o t t a . — O r z e ­

c z e n i e b ę d z i e o g ł o s z o n e w e w t o r e K l u b ś r o d ę 
Wczoraj zakończone zostały ostate- wanyck przez obie strony, dokonano wy 

czne przygotowania do posiedzenia nad- boru 12 ławników. Ławnikami z ramie-
zwyczajnej komisji rozjemczej dla prze- nia organizacyj przemysłu włókiennicze-
mysłu włókienniczego, która wyda orze- go zostali: 
czenie, zastępujące dotychczasową umo­
wę zbiorową. 

Mianowicie, na gospodarczym posie­
dzeniu trzech członków komisji, powo­
łanych przez ministra opieki społecznej, 
które odbyło się pod przewodnictwem 
głównego inspektora pracy dyr. Klotta, 
dokonano wyboru ławników, którzy z 
ramienia przemysłu i związków zawodo­
wych wezmą udział w pracach komisji 
rozjemczej. 

Z pośród 20 kandydatów, zapropono-

Pp. Mieczysław Jastrzębowski (Zwią 
zek przemysłu włókienniczego w PP.), 
Jakób Librach (Krajowy związek prze­
mysłu włókienniczego), Hugo Hausman 
(Związek łarbiarń i wykoóczalń), Jakób 
Lando (Stowarzyszenie fabrykantów 
przemysłu włókienniczego), Włodzimierz 
Gawartin (Związek włókienniczego p.zc 
mysłu zarobkowego), Adoli Speidel 
(Związek przędzalń zgrzebnych). 

Ławnikami z ramienia związków za­
wodowych włókniarzy zostali: 

Dziś Ignacego LojoliW. 
Jutro Piotra Ap. 

Wschód słońca 3.55 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 22.52 
Zachód księżyca " .10 
Długość dnia 
Ubyło dnia 1-06 

^wiadomości 
" H ! I A N A

 * A STANOWISKU INSPEKTORA 
uiUj 0.**° w Łodz) następuje z dniem 1 sierpnia. 
Prit^ 1 inspektor p. Stanisław Dobrowolski, 
! d»fOw*un y * ° $ t a ł d o Warszawy, n , stanowisko 
Ju ł j j 1 ? * "koły. Inspektorem szkolnym okre-
**'• l i i m t * n °wa i iy został p. Alojzy Koman-

**P«ktor szkolny z Włocławka. 

^ K 0 n T r o l a t a r g * 0 w - i s k p r r e p rowadzona 
V|«j0 ^ r c * ° r «l przez urzędników starostwa grodź 

o b ' ^ l ł 8 t a n «*»lt« r ny targowisk 
*łrfty P r awdzenle cen. Jeśli chodzi o stan san|. 
^ t y " * ? 2 6 1 *twierdzono dobry. Kilkunastu han 
lataj i t ^ * r * n ° * • drobne wykroczenia manda-

n«m|. Ceny były naogól bez zmian. 

*xt L K A
 Z D U R E M * BRZUSZNYM, prowa-

* ° * » Ł » \ » B * " *
 W y d r ' t t l zdrowia publicznego, daje 

*»U»le|, * r e*ultaty. Nasilenie tyłusu brzusznego 
' * Po«j w bwdzo poważnym stopniu. Bio-
t j^ taeu^* ' * ' i ł o b e c n i e i e s t * e l 0 n o w o « o w y 

Adw. Kowalski przed sadem 
Na wniosek prokuratora rozprawa 

została odroczona 
Wczoraj w sądzie okręgowym odbyć był. Obrońca wyjaśnił, iż oskarżony za-

się miała sprawa b. radnych i przywód 
ców Stronnictwa Narodowego w Łodzi, 
adw. Kazimierza Kowalskiego 1 Antonie 
go Czernika, oskarżonych o publiczna 
pochwałę zbrodni na jednym z posie­
dzeń rady miejskiej. 

Przwodniczył rozprawie sędzia Ni-
klewski, oskarżał prok. Dreszer. 

Adw. Kowalski zjawił się na rozpra­
wę, natomiast Antoni Czernik nie przy-

chorował 
Na wniosek prok. Dreszera, który 

wskazał, iż sprawa może się odbyć 
tylko w obecności obu oskarżonych, 
sąd postanowił rozprawę odroczyć, 
stwierdzić przez policję dlaczego oskar­
żony Czernik nie stawił się na rozpra­
wę i uzależnić od t.ego ewentualne za­
stosowanie środka zapobiegawczego, (i) 

8lS Ilości zachorowań należy uwa> 
WYSOCE dodatni. 

Jloda,. c j " I Z N A 

w dalszym CIĄGU szerzy s|ę 
U kąsani '* ni««nal notowane są wypad 
h ^ l o n o * P f Z e z p s y . W o b e c powyższego po. 
c. k | e 8o d

l ł V i ę l t " y c Uość wyjazdów czyściciela 
C < raty . m l B s l a - B«sdzie on krążył po UL|-

1 '"TAŃCA . n n i e . wyłapując psy, biegające 
1 n le na smyczy, 

^ONTD * •« •* 
, J C H *y lct 0 ?!; A R U C H U K O Ł O W E G O na uU-, 
»y l C i a ta m | a s t a Powadzona Jest w dal-1 
N u P t ł e * ł 1 ^ y n i k ^ 0 strreżeń | kar, stosowa-' 

4 1 w A,.^1. ci°nar|uszy policji, ruch kołowy 
bierze uporządkowany. Wpłynie 

n * zwiększenie stanu bezple-

Budowa sanatorium i łaźni 
została postanowiona przez Zarząd Miejski 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu zarząd miejski przystępuje do 
realizacji planu budowy szeregu insty 
tucyj działu zdrowia publicznego. VV 
czwartek odbędzie się, pod przewodni­
ctwem wiceprez. Pączka posiedzenie 
naczelników pięciu zainteresowanych 

wydziałów, t. j . finansowego, technicz­
nego, gospodarczego, przedsiębiorstw 
miejskich oraz zdrowia publicznego, na 
którym ustalony będzie program reali­
zacji tych inwestycyj. 

Na pierwszy plan wysuwa się spra­
wa budowy sanatorium miejskiego w 
Skotnikach. W związku z tym na posie­
dzeniu nastąpi ostateczny wybór jedne­
go z nagrodzonych na konkursie pro­
jektów. 

Następnie zarząd miejski przystąpi 
do budowy II miejskiego zakładu kąpie­
lowego w północnej dzielnicy miasta, 
gdyż obecny lokal, na ul. Mielczarskie-
go, nie nadaje się już do użytku, (i) 

Roboty brukarskie w śródmieściu 
wyasfaltowane Ulice Moniuszki 1 Traugutta będą 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzą­
cy poniedziałek oddział drogowy przy­
stępuje do układania nowych nawierzch 
ni na ulicach śródmieścia. Pierwsze 
prace rozpoczną się na ul. Pleracklego, 
która otrzyma bruk klinkierowy, a na­
stępnie na ulicy Moniuszki i Traugutta, 
które otrzymają nawierzchnię asfalto­
wą. 

Równocześnie, jak już donosiliśmy, 

Pp. Adam Walczak, Stanisław Krzy-
nówek (Związek klasowy), Kazimierz 
Cieślak (Związek „Praca"), Antoni 
Kier mas (ZZZ), Lucjan Dębczyński 
(ChZZ), Stefan Kulczyński (ZZP). 

Jeszcze w dniu wczorajszym wyżej 
wymienieni ławnicy otrzymali listy no­
minacyjne, oraz zaproszenia na posie­
dzenie nadzwyczajnej komisii rozjemczej 
na dzień 3 sierpnia, na godz. 11 rano. 
Posiedzenie odbędzie się w siedzibie 
ministerstw opieki społecznej w Warsza­
wie. 

Równocześnie otrzymały zaproszenia 
na posiedzenie wszystkie organizacje 
przemysłowe w Łodzi i w okręgu łódz­
kim oraz wszystkie związki zawodowe, 
które mają prawo delegować swych 
przedstawicieli w charakterze rzeczni­
ków. 

W posiedzeniu tym weźmie również 
udział okręgowy inspektor pracy w Ło­
dzi in i . Wyrzykowski. 

Przewodniczący komisji rozjemczej, 
dyr, Klott, przed rozpoczęciem prac ko­
misji składa przysięgę na ręce p. mini­
stra opieki snołecznej Zyndram-Kościał-
kowskiego. Z kolei bezpośrednio przed 
posiedzeniem, ławnicy składają przysię­
gę na ręcs dyr. Klotta, Od tej chwili po­
cząwszy, ławnicy na czas swego urzę. 
dowania, nie są już uważani za przed­
stawicieli poszczególnych organizacyj, 
lecz występują w charakterze arbitrów, 
mając prawo zadawania pytań rzeczni­
kom stron. 

Pierwsze posiedzenie, w dniu 2 sier­
pnia, poświęcone będzie wysłuchaniu 
rzeczników. Bezpośrednio po tym komi­
sja rozjemcza przystąpi do pracy nad 
ułożeniem warunków, które obowiązy­
wać będą w przemyśle włókienniczym. 
Orzeczenie wydane będzie już następne­
go dnia t.j. 3 sierpnia i opublikowane 
oficjalnie bądź tego samego dnia, bądź 
też najpóźniej 4 sierpnia. 

»» 
Komisja fachowa, która zoslała po­

wołana w Łodzi dla przeszeregowania 
włókniarzy i dokonania poprawek do ta­
ryfy, kończy swe prace w dniu dzisiej­
szym. W wyniku dwutygodniowych na­
rad sporządzone zostały 4 protokuly, 
które przedłożone zostaną nadzwyczaj­
nej komisji rozjemczej przed wydaniem 
przez nią orzeczenia. (i). 

Ułaskawienie Sergiusza 
Piaseckiego 

iozpoczną*się roboty przy przebudowie na ul. Piotrkowskiej, od Głównej do pi 1 

dużej 
**«M,vJ ,p l i*!e 
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' 7> 12. 13 i 14 komisariatów). 
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to,r«rer« 24) ( Z H l e r s k * 87) 

i zabrukowaniu pl. Boernera (Zielony I Reymonta i w ten sposób magistrala 
Rynek). W związku z tym z dniem 15 łódzka będzie całkowicie uporządkowa-
sierpnia skasowane tam będzie targowls'na. (i). 

Przemysłowcy odrzucili arbitraż 
Robotnicy-trykociarze grożą strajkiem.—Zatargi w fabrykach 

nastcpulace apte-
I. Hartman 

_ (Plac 7/olności 2), I 
^ M f i i l n i a j ! ! 32)^ J. Cymer | S-ka 

%l; '»?• Wóir- i W - Danictecki' (Piotrkowska 
( K a r f t s 'S i . iN a Piórkowskiego 27) 

Jak wiadomo, przed dwoma tygo­
dniami zakończony został strajk tryko-
clarzy, przy czym, dla uregulowania 
szeregu spornych kwestyj, tri, in. spra­
wy chałupników, obie strony zgodziły 
się na arbitraż, powołując na arbitra 
dr. Kacenbogena. 

Ponieważ termin ogłoszenia decyzji 
upływał wczoraj, dr. Kacenbogeu za­
prosił przedstawicieli obu stron dla od­
czytania orzeczenia. Przed odczytaniem 
jednak, przedstawiciele przemysłow­
ców oświadczyli, że zastrzegają sobie 
niei>rzyjęcie warunków, o ile nie będą 
im odpowiadały. Wobec powyższego 
orzeczenie nie zostało odczytane, zaś 

48). 
| S K. arbiter oświadczył, że sprąwe skieruje 

i 

ko na czas robót. Stragany muszą być] 
do tego czasu usunięte. 

Niezależnie od ulic śródmieścia, robo 
ty brukarskie prowadzone będą również Prezydent Rzplitej uwzględnił proś-
na peryferiach, a przede wszystkim na bę o ułaskawienie Sergiusza Piaseckłe-
ui. Pabianickiej. Od wiaduktu na tej uli- go, autora głośnej książki p. t. „Kocha-
cy do ul. Wólczańskiej ułożona będzie jnek Wielkiej Niedźwiedzicy", napisanej 
trwała nawierzchnia z kostki bazalto-, w więzieniu n;t Świętym Krzyżu, 
wej. Ułaskawiony opuszcza po 11 latach 

W przyszłym roku, jak nas informują więzienie Świętokrzyskie. Akt ułaska-
ułożony będzie bruk z kostki granitowej (wlenia przewiduje, że po 4 latach nie­

nagannego prowadzenia się Piaseckiego 
zostaną wykreślone z rejestrów karnych 
ślady jego skazania. 

Jak wiadomo, Piasecki skazany był 
za dwa napady rabunkowe na beztermi­
nowe więzienie, zamienione mu- później 
na 15 lat ciężkiego wiezienia. 

Przeniesienie urzędów 
skarbowych 

Wczoraj siedziba urzędu Akcyz i Mo­
nopoli, która mieściła się dotąd na ul. 
Piotrkowskiej 236, przeniesiona została 
na ul. Piłsudskiego 74. 

IV urząd skarbowy, który mieścił 
się przy ul. Ogrodowej 28, został wczo­
raj przeniesiony na ul. 6 Sierpnia S. 

W dniu 2 sierpnia XI Urząd Skarbo­
wy, mieszczący się przy ul. 6-go Sier­
pnia 6 przeniesiony zostanie na ul. 6-go 
Sierpnia 8. 

W polowie li"żącego miesiąca sie­
dziba brygady ochrony skarbowej prze 
niesiona zostanie z ul. Piotrkowskiej 
236 na Al. Kościuszki 67. (i) 

Robotnicy-trykociarze zagrozili 
nownym strajkiem. 

po­

da inspektoratu pracy. 

Zatarg w przędzalni zakładów prze­
mysłowych Ejtingona, przy ul. Dowbor 
czyków, został wczoraj częściowo zli­
kwidowany. W wyniku interwencji in­
spektora pracy, firma zobowiązała się 
wypłacić robotnikom różnicę stawek. 
Co się tyczy urlopów, sprawa; ta ma 
być załatwiona w ciągu najbliższych 
dni, o wyniku zaś firma zawiadomi in­
spektorat. 

Wczoraj odbyła się w inspektoracie 
pracy konferencja w sprawie likwidacji 
strajku pracowników malarskich. Kon­
ferencja nie doprowadziła do porozu­
mienia, wobec czego strajk trwa w dal­
szym ciągu- (i) 
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W poszukiwaniu aryjskich dziadków 
Niemieckie zmartwienia genealogiczne. - Anglicy nie wypełniają 

rubryki wyznaniowej. - Ile kosztuje aryjski dziadek 
Berliński „Westen" boleje nad kio-1 rodowym traktuje się jako wykroczę-

dzieci, które znów były ojcami prze-
cletnle 4 dzieci, wtedy 36 kuzynów 

wateli Trzeciej Rzeszy. Najwięcej 
zmartwień przysparzają dziadkowie 

z nieprawnego loża, jeśli natomiast cho­
dzi o przodków - imigrantów. Niemcy 
mają do pokonania „olbrzymie trudno­
ści." 

Urzędnicy obcych państw — stwier­
dza berlińskie czasopismo — nie wyka­
zują najmniejszego zrozumienia dla 
niemieckiego ustawodawstwa rasowe­
go i, zwlekając jak najdłużej z odpo­
wiedziami na postawione pytania, da­
ją wyraz swemu nieprzyjaznemu na­
stawieniu wobec Niemiec. 

„Westen" skarży, się na Polskę, 
gdzie rzekomo załatwiania formalności 
„rasowych" trwają najdłużej. Francja 
pracuje również strasznie powoli, nie­
co sprawniej bywają załatwiane poda­
nia w Anglii — cóż, kiedy Anglicy się 
uparli 1 nie wypełniają rubryki wyzna­
niowej kwestionarluszów, wskutek cze­
go informacje angielskie stają się bez­
wartościowe. 

Nie dość na tym! Za informacje 
trzeba płacić. Może się zatem zdarzyć 
że Niemiec poszukujący aryjskiego 
dziadka, nim trafi na ślad swego przod­
ka, trafi do więzienia — za przekrocze­
nie rygorystycznych przepisów dewi­
zowych. Wobec tego cytowane czaso­
pismo poleca swym czytelnikom szcze­
gółowe informowanie się co do przepi­
sów dewizowych przed przekazywa­
niem opłat za granicę, by nie dopuścić 
się przestępstwa, o co nie trudno, jeśli 
się zważy, że opłacanie odpowiedzi wlę 
cej, niż jednym znaczkiem międzyna-

Nasz reporter zanotował: 
Wczoral powiesił się na hak'u wbitym w 

ścianę, we własnym mieszkaniu przy ul. Wól­
czańskiej 230, 38-letnl Alfons Polak. Samobój­
stwo dokonane zostało na tle nędzy. Zwłoki za 
bezpieczono na miejscu. 

Mi • 
Zofia Witla, zam. przy ul. Brzezińskie! 90, 

targnęła się na życie, wypijając znaczną ilość 
jodyny. Pomocy udzielił Jej lekarz pogotowia, 
odwożąc Ją do szpitala 

W mieszkaniu przy ul. RzeżnlckleJ 5 usiło­
wała popełnić samobójstwo Michalina Franków 
ska, wypijając spor.i dozę subllmntu. Pomocy 
ućnelil desperatce lekarz pogotowia. 

i 
kuzynek musi się starać każdy zosobna 
o odnośne dokumenty, dotyczące rasy 
wspólnego dziadka, to w sumie kosz­
tuje 72 marki, bowiem każde zaświad­
czenie wymaga opiaty 2 marek". 

72 marki za aryjskiego dziadka, to 
chyba nie drogo! To poprostu cena kry­

zysowa! Skoro „Westen" tę sumę uwa­
ża za wygórowaną, to co ma powie­
dzieć ów człowiek, poszukujący na 
swym drzewie genealogicznym osoby, i 
która urodziła się w roku 1837 gdzieś 
na wsi i której .nazwisko figuruje w 31, 
parafiach. Po przewertowaniu akt w 
kancelariach tych wszystkich parafii 
okazało się, że w rzeczonym czasie u- j 
rodziły się 2 osoby o tym samym naz­
wisku, jedna krwi aryjskie], druga nie. : 

Którą należy uważać za właściwą? 
— zapytuje „Westen". 

** 
W domu przy ul. Brudzińskiego 3 doszło 

między lokatorami do bójki, w czasie której Zy 
gmunt Kolodzieiczyk został ranny nożem. Le­
karz pogotowia stwierdzi! rany .kłute brzucha 
i rąk i odwiózł go do szpitala. #* * 

Na ul. Południowej pobity został wczoraj 
przez dwuch nieznanych wyrostków Henoch 
Gutman, zamieszkały przy ul. Pieprzowej 6. — 
Rannemu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

* * l*t 
We wsi Retkinia, na przedmieściu Łodzi, 

znaleziono zwłoki noworodka, w wieku około 
5 tygodni. Dochodzenie wszczęła policja w Ru­
dzie Pabianickiej. 

i *, 
.W fabryce Karola Eigera przy ul. Żwirki 11 

zdarzył się w czasie pracy nieszczęśliwy wypa 
dek. Robotnik Jan Berlin uderzony został spa 
dającą kadzią, która złamała mu nogę. Odwie­
ziono go do szpitala. 

** 
Na ul. RoklcińskleJ auto, prowadzone przez 

dr. Tenenbauma, przejechało 7-letnlego Majera 
Tauskę (Rokicińska 15). Dziecko, bardzo ciężko 
ranne, odwieziono do szpitala. Przeciwko dr. 
Tenenbaumowi wdrożono dochodzenie karne. 

V. 
Z mieszkania Choskiela Lipki, przy ul. Luto-

mlerskiej 18, złodzieje skradli garderobę, war­
tości 400 złotych. 

Z mieszkania Janiny Stasiak ,przy ul. Zgier­
skiej 70, złodzieje skradli bieliznę, wartości 
600 zlotycn-

4* 
• * 

Woźnica Stanisław Włodarek (Browarna 32) 
został przygnieciony przez wóz. Lekarz pogoto 
wia stwierdził złamanie prawej nogi i odwiózł 
go do szpitala. 

W mieszkaniu rodziców, przy ul. Korze­
niowskiego 5, wpadł do balii z wrzącą wodą 
2-letni Wiesław Stcklcr. Ciężko poparzone dziec 
ko odwieziono do szpitala. * * . * 

Przy zbiegu ulic Trębackiej i Źródłowej zna­
leziono wczoraj porzucone dziecko, pici męs 
leiej, liczące około 4 tygodni życia. Dziecko 
przekazano do żłobka miejskiego. 

Katastrofalny pożar pod Łodzią 
Spłonęło 18 koni, 17 krów, 32 owce i 35 świń 

Wczoraj, około godz. 8 rano wy­
buchł pożar w fabryce Trlllinga i Graj­
cara, przy iii. Matejki 9. Ogień powstał 
od iskry na szarpaczu. Wezwana straż 
ogniowa ugasiła płomienie w clagu kil­
kunastu minut. Straty wynoszą ponad 
2000 zł. 

M 
Niezwykle groźny pożar szalał wczo 

raj w folwarku Zalesie, własności Zofii 
Żychlińsikiej. Ogień został zaprószony 
W stodole i wkrótce płomienie ogarnę­
ły całą stodołę oraz sąsiadującą z nią 
oborę, 

Mimo natychmiastowej akcji.ratow­
niczej, nie udało się ocalić zabudowań, 
jak również wyprowadzić z obory by­

dło. W płomieniach zginęło 18 koni, 17 
krów, 32 owce oraz 35 św*ń. Ogólne 
straty sięgają 80.000 złotych. 

W Czarnocinie wybuchł pożar w do 
mu Stanisława Gumoły. Przyczyną po­
żaru było wadliwe urządzenie oieca do 
wypiekania chleba. Spłonęły dwie szo­
py drewniane, stodoła ze zbożem, mu­
rowana obora i t. d. Straty sięgają o-
koło 30.000 złotych. 

Czwarty wreszcie pożar wybuchł 
wczoraj we wsi Gatka. Mimo szybkie] 
akcji ratunkowej spłonęły dwa domy. 
Straty wynoszą około 7000 złotych, (ig) 

Znów sportsmenka zmieniła płeć 
Lekkoatletka czeska Pekaroya poddała się operacji, 

która uczyniła z niej mężczyznę 
Praga, 30 lipca. 

Stolica Czechosłowacji ma swą sen 
sację. Jedna z najlepszych lekkoatletek 
czeskich Stefania Pekarova poddała się 
w, Preszburgu operacji, która uczyniła 
z niej mężczyznę. 

Jest to już drugi wypadek w sporcie 
czeskim, że znakomita zawodniczka 
zmienia płeć. Pierwszą była słynna re-
kordzistka Koubkoya, która znalazła 
dziś naśladowczynię w Pekaroyej. 

Pekaroya jest rekordzistka Czecho­
słowacji w rzucie oszczepem, w pchnie 
ciu kulą, w trójboju 1 w pięcioboju. 

Jako jedna z najlepszych zawodni­
czek czeskich odnosiła stale sukcesy na 
terenie międzynarodowym, a swą ka­
rierę sportową rozpoczęła przed pięciu 
laty w meczu międzypaństwowym z 
Polską. 

Stefania Pekaroya jest już dzisiaj 
Stefanem Pekarem. 

K r o n i k a s z a c h o w a 
JUTRO OTWARCIE OLIMP.JADY SZACHO­

WEJ W SZTOKHOLMIE. 
Z 21 państw definitywnie biorących udział 

w olimpiadzie szachowej w Sztokholmie, więk 
szość podała składy swych drużyn Wymieni­
my tylko silniejsze, mogące odegrać poważniej­
szą rolę w turnieju narodów. Szwecja, która 
przed 2 latami na olimpiadzie warszawskiej 
zdobyła mistrzostwo Europy, wyprzedzając o 
pól purtkta Polskę, wystawiła niezmienioną dru 
żynę: Stahlberg, Lund|n, Stoltz. Danlelsson, 
Johnson. Argentyna będzie tylko razem repre­
zentowana przez Grana, Gulinarda. Plccl, Bol-
boebana 1 Plazzlnle'cgo. Jest to drużyna b. sil­
na, a każdy z piątki może się poszczycić jedno 
lub kilkakrotnym mistrzostwem Argentyny. Na) 
wjększe zmiany zaszły w składzie Czechosło­
wacji i Jugosławii, prezentujących po kilku no­
wych młodych graczy. Czechoslowacla wystą­
pi w składzie: Flohr, Foltys, Inż. Zlnncr, Peli­
kan I Żlta, Jugosławia — Plrc, dr. Trlfunowlcz, 
Kostlcz, Vukovlcz 1 Brflder. W skład drużyny 
łotewskiej wchodzą Petrows, Apschnek, Ozols, 
Mezgailts 1 Endzellns. Stary olimpijczyk Fejgin 
zachorował pod koniec turnieju w Kemerl i jesz 
cze nie powrócił do zdrowia. Drużynę estońską 
•tworzą Keres, zwycięzca turnieju w Pcrnowle 
Schmidt, Raud, Tiirn 1 Fricdcmaim. Skład dru 

Nowe zwycięstwo 
Jędrzejowskiej 

Nowy Jor. 30 Hp* f 

Dziś rozegrany został półfinałowy m^L\o 
grze pojedynczej pań międzynarodowego <u 

Ju tenisowego w Nowym Jorku. . j» 
W moczu tym Jędrzejowska pokonała P« 

ciętej walce tenlsistkę Dorothy Bundy * 
sunku 6:4, 7:5. -

W meczu finałowym Jędrzejowska * a ' 0 . 
będzie z najlepszą rakietą Stanów Z\eM°* 
n y c h - /ĉ riertf 

W piątek rozegrane zostały również 
finały w grze podwójne] paii. k J | 

W Jednym z ćwłerćilnałów Jedrzejo** 
grając wspólnie z Audrus pokonała par« * 
rykańską Bundy—Henry 6.4. 7:5. 

W ćwierćfinale gry mieszanej para P° | s , , 
Japońska Jędrzejowska—Jamaglslil P o K ° 
parę KaUosga—Jar vis 6:2, 6:2. 

Polonia zgłosiła Kolarz 
. do mistrzostw drużynowy*" ( h 

Do niedzielnych mistrzostw drużyn<>wL 
Polski wpłynęło wczoraj nowe zgłoszenie )« , 8 

jednego zespołu warszawskiego. Swą repr*2

 0 

cyjną ekipę zgłosiła stołeczna Polonia-
 Po!̂ itó* 

dała narazle nazwiska trzech swych iWr^zZti 
(zgodnie z regulaminem) a czwartego poda PJ ^ 
startem. Zespół tworzyć mają więc S»P«' e ' u. 
Klaus, Maślaukiewicz 1 czwarty Jeszcze « I ( V ( 

lony zawodnik. Zespół ten ze względu n» 
formą Szpalersk|ego i dość wysoką kiesę 
zentowaną przez pozostałych dwuch zawoaD1* 
prezentuje s|ę wcale groźnie. o j l w , 

Ustalony Już został ceremoniał m ' s ! r Z

r ° v | 9 ł 
które otrzymają bogatą oprawę reprezenia^. 
Tak więc przed rozpoczęciem zawodów ) j 
nląta zostanie na maszt flaga i przy d z W | ,s | -«, 
hymnu państwowego zawodnicy złożą P r z ", „,|. 
ie walczyć będą lojalnie o zaszczytny ty , u l 

strza. fcr 

Sędzią głównym niedzielnych *»w°/j![ eB0f 
dzle kpt. Tkaczyk z Warszawy, przed*") 
znakomity kolarz | mistrz Polski 

ŁOZK or 
tuje obecnie program, bowiem puz« ""'2 \ 
strzowsklm odbędzie się cały szereg 
biegów z udziałem tak zawodników łódz*lC B 

1 warszawskich. 
Ceny wstępu na zawody propagandow < 

Kalendarzyk Imprez sporto^jj. 
Kalendarzyk Imprez sportowych nf j B i c . 

dzisiejszy I niedzielę zapowiada się b a t „ o t t ą i ' 
resująco, gdyż odbędzie się kilka pler*" 
nych imprez . , 

SOBOTA: Lekkoatletyka. Na •ł«Ą°&d0V* 
od godz. 15 powtórzenie konkurencji m c * p 0 -
z trójmeczu o mistrzostwo drużynowe 0".rSfc 
między zespołami Zjednoczone, Sokół I Ł ł ^ 'yp 

NIEDZIELA: Piłka nożna. N a »tadl,SrP f0' 
0 godz. 17.30 mecz o wejście do Hgl do­
znań) _ Union Tourlng poprzedzony P " b o 
czem. Na boisku Kruszccndera w Pablan* . sy)? 
godz. 17.30 finałowy mecz o mistrzostwo * ( p o . 
1 awans do klasy A pomiędzy zespołami *• ̂  yy 
bianice) _ Lechia (Tomaszów). Po** ł y r o , a S p«-
dzl I na prowincji mecze mistrzowskie 
szych | spotkania towarzyskie. i6.ie\ 

PŁYWANIE: Nu basenie ŁKSu o i 0 * ^ ^ ' 
propagandowe zawody pływackie na z 8 p 0 | s C « . 
miesiąca propagandowego pływania w

 0 i' 
KOLARSTWOi Na torze helenowskl* )sk| » 

16-tej drużynowe mistrzostwo torowe S 0yfl& 
udziałem zespołów warszawskich 1 ™ c ' 

Pływacy ŁKS-u Jadą d° 
Konstantynowa # 

W dniu jutrzejszym nastąpi w K o * 1 * * jseO*£ 
otwarcie pływalni, urządzonej P r x e * 3oW« JL 
bractwo kurkowe. Na zawody P r 0Pa%j!ielii P" 
ganlzowane z tej okazji Jedzie też »* e 

waków ŁKS-u. 

Sezon międzynarodowy at ,£

*bi»-
Atleci łódzcy myślą fuż poważ"Ie 

Jącym się sezonie | chcą by wypad' 0 * i e r « i % 
Piej, prowadzą Już pertraktacje i* z ftol 
związków w sprawie 

stoczenia *PoWr „. a^L 
towanych spotkań międzynarodowy" ,„5p<"' 
sze) drodze do realizacji są zawody 1 

węgierskim | reprezentacją Wrocławia-
Międzyrozgłośniane zaw° d j r 

piywackfe ^ 
W dniu Jutrzejszym Polskie B"«" ^ 1 * ?.„« 

zarządem ŁOZP organizuje na **°^\c$fl 
śląca propagandy pływania między'. t 

zawody pływackie, które równoczcsni fa 

odbędą gię jednocześnie we wszy*"1 ^ 
szych miastach Polski. , m lr . ^ dl? 

Program zawodów obejmuje I 7 o w 0 l i > 7 ( % ' 
wolnym dla pań, 100 mtr. stylem o uti^jt-
panów, 50 mtr. stylem dowolnym U* 
fako główny punkt programu sztaJe'Ę 
której start nastąp] na strzał armatni -
ny przez radio z Warszawy. ^+&*y**^ 

Nieście pomoc 
najbiedniejsi 

olarz I mistrz Polski. ojOS' 
rganizujący niedzielną la?r:Zm ml-
program, bowiem poza DK*^.\5tyC> 

żyny Stanów Zjednoczonych typowanej na głów 
nego faworyta turnieju, podaliśmy przed 2 ty­
godniami. W ostatniej chwili zaszła niewielka 
zmiana w obsadzie 4 szachownicy, na której za 
miast Dake, zagra stary Marshall. 

Polska reprezentacja w składzie P. Fryd­
man, Najdorf, Appel, Regedzvińslkj wyjechała 
pod kierownictwem kapitana związkowego P.; 
Z.- Sz. płk. dr. Stelfera w czwartek do Sztok­
holmu. Mistrz Polski dr. Tartakower przybę­
dzie wprost z Estonii. 

SZABO — MISTRZEM WĘGIER. 
Rozegrany w drugiej polowie lipca między 

narodowy cliampionat Węgier w Budapeszcie 
przyniósł zwycięstwo 20-lctnIcmu Szabo, któ­
ry osiągnął 9 i pól p. z 14 gier. Dalsze miejsca 
zajęli Gereben j Havaś1, po 8 i pół p., Kluger 
8 p., von Balia i Honlinger (Austria) po 7 1 pół 
p., v. Rethy i Szigeti po 7 p., Barcea, Filster 1 
Schreiber (Jugosławia) po 6 1 pół p., dT. Ba-
logh, Boros j Halle (Rumunia) po 6 p.. Sterk— 
5 p. W turnieju tym miał uczestniczyć z ramie 
nla Polski łodzianin Gerstenleld. Start jego nie 
doszedł jednak do skutku z powodu tTudności 
z uzyskaniem paszportu. W r. ub. w nieco sil­
niejszej obsadzie zdobył międzynarodowe mi­
strzostwo Węgier warszawianin Najdorf. 

N a f a l i r a d i o w e j 
NIEZWYKŁA PODRÓŻ PO CZEREMOSZU, lwie radiosłuchaczom p. Tadeusz Nittman dnia 

„Za górami, za lasami, za trójpuszczą gdzieś 3 , - V H 0 c o d z - 1 7 l 5 ° -
głęboko" — jak mówi w swej bajce Maria Ko- A „ n V r i A n i a o m akAw I I a m> a mii** v 
nopnicka - daleko od kolei i centrów cywiliza- A U D Y C J A DLA POLAKÓW Z ZAGRANICY, 
cyjnych leży wieś Żabie, największa w Polsce. Audycja dla Polaków z zagranicy dnia 31.go 
Perła to najczystszego blasku dla miłośników lipca przyniesie słuchaczom barwny felieton w 
przyrody, folkfloru, etnografii, krynica nieza- opracowaniu Heleny Boguszewskiej I Jerzego 
pomnianych przeżyć, dla każdego artysty. Dla Kornackiego p. t. „Letni ranek w Polsce". Au-
turystów Żabie ma specjalne uroki. Jezdnym torzy w niezwykle sugestywny sposób potra-
z nich — to możliwość odbycia niezwykłej pod, fili odtworzyć nastrój poranka — budzenie się 
róży po Czeremoszu na tratwach, zbitych z pni,przyrody i ludzi do nowego dnia pracy. Drugą 
drzewa. Niebezpieczna to wyprawa! Czere-.część audycji wypenli muzyka polska.w wyko-
mosz najeżony głazami pieni się i złości. O ta-|nanlu orkiestry 1 solistów, 
kiej podróży „Darabaml po Czeremoszu" opô  

Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 

Pikantna komedia muzyczna 
„Nie całuj w kinie!" 

O godz. 12 i 2-ej. 
2 PORANKI 

Ceny na wszystkie 
miejsca po 80 gr. 
na pozostałe seanse od zł. 1-09. 
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Kada m . Z g i e r z a 
•""^nawiła zaciągnąć potyczką 
2«i?i!eg(lai wieczorem odbyło sie w 
k ^ Pod przewodnictwem orezyden 
sklei r s z c z a - Posiedzenie rady miej-
ttyci' ,na, k t ó r e i Powzięto szereg waż-

konieczności zakupienia no-
m i e k L m d l a s t r a z y ognudowej, rada 
v ś.r1. chwaliła zaciągnąć pożyczkę 
SbnVv 6 '°- 0 Z , o t y c h - P o z a t y m u " i e SO.nnn ac i^sniecie pożyczki w kwo 
bou,!^uu z ło ty C h, n a s p ł a t e viiny<*h zo °wiq2a -
^ ze » ? r f ą d u m ioiskiego, wynikają 

n°̂ ych ' o n e s o t e m D a r d b 6 t s e -
b5' cemr^U rozPatrzono sprawę butfo-
°Przedni * a r a o wiska w Zgierzu 

? ' ^ c f f i t n y P l a c Ponieważ 
na tein 

obecnie îSlS??., t e 2 ° P̂ acu domasrała sie 
' y targowiska, badź też ża-

(i) 
rada postanowiła 

Sensacyjny proces w Jerozolimie 
Dlaczego Szenwic zamordował Cwangera. — Dwaj agenci dwuch 

obcych wywiadów zdemaskowali się nawzajem* 
Przed sądem w Jerozolimie toczyła znajdującym się na terenie posiadłości 

się sensacyjna sprawa. Szenwica znaleziono ciało Cwangera 
Na ławie oskarżonych zasiadł 42-let Ustalono, że został on uduszony. W 

nl kolonista Rubin Szenwic oskarżony czasie badań na miejscu znalezienia 
o zamordowanie Jakuba Cwangera. Za­
równo oskarżony jak i jego ofiara nie 
cieszyli się dobrą opinią. Cała ta spra­
wa przedstawia się niezwykle zagadko 
wo. Zdaje się, że władze, które począt­
kowo nadały Jej wiele rozgłosu, potym 
nie chciały, aby wszystko dostało się 
do wiadomości publicznej, tak z e W cza 
sie rozprawy o wielu rzeczach nie mó­
wiono. 

zwłok stwierdzono Istnienie podziem­
nego podkopu. Wąskim tunelem do­
stali się wywiadowcy policji do miesz­
kania Szenwica. Przeprowadzona w 

jego mieszkaniu rewizja dała sensacyj­
ny rezultat. 

Znaleziono tajną radiostację krótko­
falową o wielkie] sile. Sprawą zaintere­
sowali się agenci Intelligence Service. 
Ustalono, że przeszłość Cwangera by-

Zbrodnia została dokonana przed 16 la ciemna. W nie mniej ciemnych bar 
miesiącami. W gaju pomarańczowym, wach przedstawia się działalność Szen 

Sąd o n a j ś c i u n a M y ś l e n i c e 
, a k brzmią motywy wyroku na podkomendnych Doboszynskiego? 

M iuł A Kraków, 30 lipca 
b 0 s 3 dono " 

^ok i otrzymali obszerne 
obrońcy tow. 

, M0ni« * p i ś m i e z motywacją. 
%tle najścia na Myślenice w 
ty jiastcJJjasadnienia sądu przedstawia 

H V p k urzędował w nocy posteru-
* ^aśaH y Myślenicach? — pyta sad 
^nku JJn>eniu. Zasadniczo na poste-
\k< żon • t y l k o Policjanci kawalero-
hH " a c i mieszkali prywatnie, a cała 
%n n o c y znajdowała się na poste-

^ącj t y c znej nocy na posterunku spał, 
f nikoo S ł u z b l e p o s t M a l e c k L P o z a ' 

S j p

a

0s/erunkowych" spaTfu"sYebie "w 
J «ni V R M - C H

 b y ł o w służbie. Udali 

IW ''lOBfk *. fr^oi. maii .wvi. Ł U Ł M -

Ce«dant a Posterunku ule było. — 
£.* Do<!tL.

Zaste

Pca komendanta i je-

ZA
h,eru

nku Mogilan, by dopro 
L P0 dn f t

1 8 8 0 człowieka, 
s

 ri
>nku ł a d n y m oP^ie zajścia na po-

v^afow w rynku, mówi szczegółowo 
Hani, 1 6 0 Przebiegu wypadków w 

ih^Si ł? s t a f o s t y Basary. 
J ^ k a 2 ^ l a r l się Doboszyńskl do 
ta^CzS: S tarosta obudzony hałasem 
x& i v»£ n a uzbrojoną w karabiny gro 
JJS; ;> u- ą c groźną jej postawę, nie 
J, k i w m m a do czynienia, chowa 
U6* C ? 6 r k l ł t a m z o s t a i e odkryty 
nir. °*oiii Z y " s k iego , który go nie znal 

to « i ę wyjaśnieniem gospody-
Mw nV> a ! i e s t starosta, lecz Jego 

^a lca m | o s t a l e s t w terenie poza 

Kruftjenie stwierdza, iż sąd nie 
tC/Cl> C7,ę z w i ą z k u zbrojnego w dru-
'ec> W e k L t e ż strażach ochronnych 
Ule. % a i n stronnictwa Narodowego, 
HM0,* chl, z , e związek ten zaistniał do-

wali pod wpływem strachu I zrozumia­
łej obawy przed surową odpowiedzial­
nością, dalej, że w dużej ilości wypad­
ków najpierw rozpoznawali współ-
oskarżonych z fotografii, nawiasem mó­
wiąc nieszczególnie zrobionych, że swe 
wyjaśnienia często zmieniali »i odwoły­
wali, że zrozumiała chęć wyjścia na 
wolność za każdą cenę musiała odgry­
wać i odgrywała dużą rolę — sąd na 
wyjaśnieniach oskarżonych oparł się 
tylko w tych wypadkach, w których 
mówili oni o swoim udziale w zajściach 
i w tych wypadkach, w których wina 
oskarżonych została udowodniona zezna 
idami świadków,, bezpośrednich, lub po­
średnich zajścia. 

Kim są oskarżeni? 

drobni rzemieśl>cy — wszyscy prawie 
bezrobotni. 

— Przy wymiarze kary, sąd opie­
rając się na przepisie art. 54 k. k. zwró­
ci! przede wszystkim uwagę na pobud­
ki, które kierowały działaniem oskar­
żonych I patrząc z perspektywy prze­
prowadzonego już przewodu sądowego, 
doszedł do przekonania, że pobudki te 
nie były niskie, że raczę] miały charak­
ter ideowy, Jednak ponad wszelką wąt­
pliwość źle pojęty, a w wykonaniu prze 
stępny. 

Obciąża winę oskarżonych to, że 
działaniem swem mogli spowodować 
chociażby chwilowo większe niebezpie­
czeństwo dla porządku publicznego za­
grożonego właśnie w owym czasie 

Są to ludzie biedni, małorolni, lub'przez znane zajścia krakowskie, chrza-
prości, niefachowi robotnicy, lub też nowskie i lwowskie. 

rozbroić policjanta 
Sąd skazał opryszka na 2 lata i 8 mieś. więzienia 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo- chwili Flapik rzucił się na policjanta, 
wego zasiadł wczoraj Józef Fliss, czło­
wiek o bogatej przeszłości kryminalnej. 
Dość wspomnieć, że był on już 10 razy 
karany za kradzieże i opór władzy. -

usiłując go rozbroić. Szczęśliwym zbie 
giem okoliczności ulicą przejeżdżał ja­
kiś samochód. Szofer pośpieszył z po 
mocą policjantowi, wspólnie z nim ulo 

Tym razem oskarżony był o usiłowanie!kowal nieznajomego w aucie i odwiózł 
rozbrojenia policjanta w Rudzie Pabia- do komisariatu 

wica. Mimo iż był w Tel Awiwie orga­
nizatorem t. zw. samoobrony, która 
miała przeciwstawić się arabskim, ak­
tom terom, ustalono, że Szenwic był 
agentem wywiadu niemieckiego. Ra­
diostacja służyła mu do odbierania in-
strukcyj i cała jego działalność jako or­
ganizatora samoobrony była bardzo po 
dejrzana. Istnieje wielkie prawdopodo­
bieństwo, że agenci dwuch obcych wy 
wladów zdemaskowali się nawzajem 1 
Jeden chciał pokonać drugiego. W wal­
ce tej zwycięsko wyszedł Szenwic, któ 
ry zwabił do swej kryjówki przeciwni­
ka, tam pozbawił go przytomności przy, 
pomocy jakiegoś środka odurzającego I 
udusił-

Wszystkie te szczegóły były znane 
na długo przed rozprawą sądową, dla­
tego też spodziewano się, że zostaną 
one wyświetlone w czasie przewodu 
sądowego. Przewodniczący nie pozwa­
lał Jednak mówić o żadnych szczegó­
łach z tym związanych. 

Przesłuchano 52 świadków. Mimo 
iż Szenwic wypierał się winy, skaza­
ny został na 15 lat więzienia. „Tajem­
niczy człowiek Tel-Avivu" jak go na­
zywają obecnie, zapowiedział apelację. 
Żona Cwangera na mocy obowiązują­
cego w Palestynie prawa tureckiego 
wniosła obecnie skargę cywilną, przy­
sługującą domagania się tak zwanej 
„zapłaty za krew". 

KLAWI OL 

i ZGRUBIENIA SKORY 
« • . . .... A I I I I / M ZABOOl tOA WJZtLKJM SOLKLMUIICJL oOLtoowoicioM NOO 

\ 8 0 PrzŁ C z c z e n i a lasu choro 
c • Doboszynskiego i jeg< 

V 
za udowodnione któ-

2 oskarżonych, by strzelał 

nickiej 
Było to w nocy z 27 na 28 maja br. 

Posterunkowy Stefan Wolnik, będąc na 
służbie, natknął się na ul. Szarockiejna 

(jakiegoś osobnika, niosącego paczkę pod 
pachą. Ody policjant zbliżył się do nie­
go, nieznajomy rzucił się do ucieczki. 
Policjant pogonił wobec tego za nim i 
zatrzyma! go. Nieznajomy podał się za 
niejakiego Karola Flapika. 

W drodze do komisariatu, w pewnej 

Okazało się, iż nazywa się on nie 
Flapik, jak podał, lecz Fliss i jest wielo­
krotnie notowanym złodziejem.W pacz­
ce miał również rzeczy, pochodzące z 
kradzieży. 

Następnego dnia, mimo, iż był skuty 
kajdanami, zbiegł z aresztu i został 
schwytany dopiero po kilku dniach, w 
Chojnach. 

Sąd skazał go na 2 lata 1 8 miesię­
cy więzienia, (t) 

'"cii. 

tó ° s k a X y w a n i u winy poszcze-
S > i ś 2 ° n , y c h rozporządzał sąd 
Si t ° s k a r * n d k o w . którzy poszczę-

zezna-

świadkaml czynów 
S C » r a w J,iU n kcionarJuszy P. P., 

Nch i o Po 2T- by»- Jednakowoż beẑ  
K L u fc l i ; l S c i u ' w pościgu oskar-
„So^rzy u.,^Jaśnlenlami oskarżo-
^ > l n l

y . b a d ź sami przyznawali się 
ti.*kie i l a Pewnych czynów, bądz 

r Wo^Poznawall l mówili o u-
Arac 0 s k a rżonych. 
itm lH u w a s e ten moment, że 

1 słuchani bezpośrednio po 
a więc pozosta-

iOWsSśL Wien IX 
K . N D E R S P I T A L G A S S E 

w karminu, i s d n m wszelkie spra ooi-"Ves*kaZe 1 ,;)d»aj'»uie u siebie 0 j e na w. Przyie7.dnm z kraju "otszy lub na dłuższy 
czas 

Wzruszająca tragedia miłosna 
Dwoje narzeczonych rzuciło się pod pociąg 

W Zaleszczykach rozegrała się 
wstrząsająca tragedia miłosna dwojga 
młodych, zakochanych w sobie bez pa­
mięci, którym na drodze do szczęścia 
stania wola rodziców obu stron. 

Piękna zaleszczanka, 18-letnia Etel 
Aks, zakochała się w swoim kuzynie 
Gerszonie. Miłości młodych patronowa­
ły rozkwitające w Zaleszczykach w 
kwietniu aleje akacjowe, kwiaty more-
Jowych sadów — w czerwcu i poszum 
wartkiego Dniestru. 

Rodzice jednak nie zgadzali się na 
małżeńshtwo młodych, którzy postano­
wil i wziąć ślub potajemnie. W ostatniej rodzice. 

chwili rodzice zapobiegli „nieszczęściu". 
Ślub się nie odbył. 

Młodzi jednak związali sie nie mniej 
Silnymi węzłami. 

Potajemnie wieczorem udali się na 
tor kolejowy i przywiązali się do szyn. 

Pociąg rozszarpał młode ciała na 
strzępki 

Przy desperatach, którzy woleli 
wspólną śmierć niż życie w rozłące, zna 
leziono listy pożegnalne, w których pro,dy. 
szą, aby pochowani zostali we wspól­
nym grobie. 

Tej .prośbie chyba zadośćuczynią ich 

G R A N D - K I N O Pilni przepojony humorem, emocją 1 sensaclą! 
Miłość na biegunie! 

„ W e s o ł y Donżuan" 
DZIŚ 2 PORANKI O GODZ. 12 i 2. 

W roli gl. 
czarujący ROBERT MONTGOMERY 
oraz piękna MYRNA LOY 

CENY OD 85 GR. 
NA POZOSTAŁE SEANSE 00 SJŁ. iM 

Włoski lekarz 
zoperował serce 

Rzym. 30 lioca. 
W Mediolanie w tamtejszej klinice 

chirurgicznej prof. Albo de Frise doko­
nał niezwykłej operacji, ratując życie 
ciężko choremu na zapalenie osierdzia. 

Prof. de Frise wyjął nazewnatrz ser­
ce chorego, uwolnił je od błonv osier­
dziowej i włożył je z powrotem na miej 
sce. 

Niesamowita ta operacja trwała go­
dzinę i 20 minut. 

Chory opitściil klinikę oo 15-tu 
dniach. 

Kontrola restauracyj 
Dwaj właściciele skazani po 

1 mies. aresztu 
Onegdajszej nocy policja przepro­

wadziła kontrolę w szeregu zakładów 
gastronomicznych, celem sprawdzenia, 
czy nie są one otwarte w godzinach nie 
dozwolonych. 

W piwiarni Bojgena przy ul. Za­
wadzkiej 3 zastano nad ranem kilkana­
ście osób. W restauracji Leslaua, przy 
ul. Zawadzkiej 15 również stwierdzono 
obecność gości w godzinach niedozwo­
lonych. 

Wczoraj właściciele obu zakładów 
stanęli przed sądem starościńskim. Sks 
zani zostali na 1 miesiąc aresztu każ-

0) 

01 .11111 
ordynuje 
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willa „ U Ł A N A " 
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Słuchajmy radia z programem w reku 
N i e z a d o w o l e n i e n i e k t ó r y c h p o c h o d z i z n i e w ł a ś c i w e g o 

s ł u c h a n i a r a d i a . — W y b i e r a j to, co wo l i sz 
Wiecznie żywym i aktualnym za-| gram radiowy byłby tak skondensowa-

gadnieniem każdej radiofonii jest spra- ny i tak dobrany, że nie budziłby za-
wa t. zw. malkontentów radiowych. strzeżeń ze strony nawet najwybred-
Szybki rozwój radiofonii w ostatnim niejszych. Jednak rozwiązanie tego ro­

dzaju sprawy jest nie możliwie, gdyż 
radio stało się dzisiaj poza rozrywką 
niezwykłej wagi, środkiem oddziaływa­
nia na najszersze masy ' w kierunku 

dziesięcioleciu, dziesiątki milionów abo­
nentów, świadczą o tym, że odbiornik 
radiowy z początkowego stadium ja­
kiejś zabawki luksusowej stał się popu­
larnym i masowym artykułem, zakupy­
wanym przez miliony obywateli wszyst 
kich części świata. Ten gwałtowny pęd 
ku radiofonii jest najlepszym spraw­
dzianem sympatii, jaką radiosłuchacze 
otaczają audycje radiowe. Jeżeli są ta 
cy, którzy ciągle mają coś do zarzucę 
nia programom radiowym, pochodzi to 
poprostu z niewłaściwego sposobu słu­
chania audycyj. Radio pracując kilka­
naście godzin na dobę, musi dostarczyć 
mikrofonowi olbrzymią ilość materiału, 
.wśród którego, rzecz jasna, muszą być 
audycje słabsze. O ileż W lepszym po­
łożeniu znajduje się każdy teatr, kino 
teatr czy też rewia, które dają premie­
ry tylko od czasu do czasu, przy czym 
spektakl nie trwa dłużej jak trzy go­
dziny. 

Radio, które jest olbrzymią scena 
musi dawać stale i ciągle premiery. 
Właściwie tygodniowy program jednej 
tylko stacji nadawczej daje setki pre­
mier. Podkreśla to olbrzymi wysiłek 1 
trud, jaki kierownictwo programowe 
poszczególnych rozgłośni wkłada w 
swą pracę. To też narzekanie na pro­
gram radiowy ze strony malkontentów 
ma swoje źródło 
przede wszystkim w bezpianowym słu­
chaniu audycyj radiowych, wskutek 
czego zawsze można trafić na audycję 
słabszą, a pominąć audycję, która na­
prawdę zasługuje na uwagę i która jest 
okrasą całego dnia radiowego. 

Gdyby stacje radiowe pracowały 
dwie do trzech godzin na dobę — wów 
czas nie byłoby niezadowolenia. Pro-

Ofiary na F. 0. N. 
z okazji „Tygodnia Morza" 
Na apel Zarządu Okręgu Ligi Morskiej i Ko­

lonialnej dotychczas zadeklarowały ofiary na 
F. O. M. następujące banki oraz lekarze i adwo­
kaci: 

Wykaz wpłat banków-
Bank Polski w Łodzi zł, 100.—, Łódzki Spół­

dzielczy Bank Dyskontowy zł, 50, Bank Spółek 
Niemieckich w Polsce, Sp. Akc. w Łodzi zł. 30.— 
Spółdzielczy Łódzki Bank Włókienniczy z o.'o. 
w Łodzi zł. 25,—, Spółdzielczy Bank Udziałowy 
z o o. w Łodzi zł. 100—. Łódzki Bank Depozy­
towy, Sp. Akc, w Łodzi zł 300 , Robotniczy 
Bask Spółdzielczy w Łodzi zł. 100.—. Ogółem na 
•mnę zt. 705—. 

Wykaz wpłat pp. lekarzy; 
Dr. Józef Marzyński w Łodzi zł. 1 , dr. D. 

Sejd w Kaliszu zł, 5.—, dr, Gołębski Antoni w 
Tomaszowie Maz, zł. 5—, dr. Ziegler Artur w 
Łodzi zł. 5,—, dr. Margolis Ignacy w Łodzi zl 5.— 
dr. Lamentowski w Łodzi zt. 3.—, dr. Kazimierz 
Scieszyóski i dr. Rafalina Ścieszyńska zł 10 , 
w Łodzi, dr. Kalcnkicwicz Eugenia w Warcie 
zł, 5.—, dr. S. Wilnar w Łodzi zł. 4 , dr. Zboro. 
mirskj Edmund w Łodzi zł. 10 , dr. Hflttman 
Otton w Łodzi zł. 5.— dr. Gerstenberg Jerzy w 
Łodzi zł. 5—, dr. Mikinka Franciszek w Łodzi 
zł. 5*—, dr. Bachański w Brzezinach Łódzkich 
zł.' lC—n dr, Reiterowski Hieronim w Łodzi 
zł. 5.—', dr. Szczepański Władysław w Praszce 
zł. 5.—, dr Haessner Franciszek w Zgierzu 
zł. 10,—, dr. Polakowski Włodzimierz w Łodzi 
zł. 10 , dr. Seidner Józef w Pabianicach zł 5 
dr. Gersztajn Gustaw w Łodzj zł. 5,—, dr. Romer 
Brunon w Łodzi zł. 2 —, dr. Bronikowski Kalikst 
v Łodzi zł. 5 , dr. Dreszer Alfred w Kaliszu 

kształcenia ich i wychowywania. 
Dlatego też audycyj należy słuchać 

planowo z programem w ręku, a natra­
fiwszy na audycję nie odpowiadającą 
nastrojowi słuchającego, trzeba zawsze 
pamiętać o tych zasadach i celach, któ­
re przyświecają współczesnej radiofonii 

jeszcze i y i K O azis i j u i r u K . — - - V " jt 

i , pełna dowcipu i świetnych sytuacr^tW' 
odora p. t. „Miłość w kwadracie ' 1 ( 

Księstwo Kentu w drodze do bańiuta 
zatrzymają się w Krakowie.—Zjazd wybitnych osobistości 

na zaniku łańcuckim 
Kraków, 30 lipca. 

Jutro, w niedzielę spodziewany jest 
przyjazd do Krakowa księcia Kentu, 
i małżonki, księżny Maryny. 

Księstwo przyjadą autem z Ka­
towic w towarzystwie pp. Koziełł-Po-
kjewskich. 

Po zwiedzeniu zabytków, dostojni 
goście będą na śniadaniu u hrabiów Po­
tockich w pałacu Pod Baranami. 

Tego samego dnia książęca para po­
wróci koleją do Katowic, aby wyjechać 
nazajutrz do Łańcuta na parudniowy po­

byt na zamku ordynata hr. Alfreda Po­
tockiego. 

W: związku z tym, spodziewany jest 
na zamku łańcuckim przyjazd wielu wy­
bitnych osób, a mianowicie: ministra 
Becka z małżonka, ambasadora RzpHtej 
w Waszyngtonie, Jerzego hr. Potockiego 
księcia Czartoryskiego, księcia Lubomir 
skiego Eugeniusza, księcia Lichtensteinu 
z małżonką, Józefa hr. Potockiego, dy­
rektora departamentu M. S. Z., hr. Ro­
mana Potockiego z Derażnego, hr. Ada-
mostwa Potockich z Krzeszowic i in. 

TEATR LETNI 
(ul. Piotrkowska 94) 

Jeszcze tylko dziś 
na, 
Fodora p. . 
bawi się świehnie oklaskując doskofl?" j W 
zespół, który tworzą: Łęcka, GosłaW»%, fcll' 
dłowska, Hicrowski, Kondrat, Modrz<""" 
tyńskl i Winawer. Ceny zniżone. t.^\t^' 

W niedzielę dwa pożegnalne P r r e . g cj tnK 
W niedzielę o godz. 4-ej po pot' 1 ?' «f|('' 

(wyjątkowo) odbędą się dwa pożegnał"' 'p,ji 
stawienia, które zakończą bieżący s e z , tf W 
będzie komedja wł. Fodora „Mi' o S C 

dracie". riFNO^ 
WIECZÓR PIEŚNI I HUMORU W HEŁ^ j j* 

Dziś, w sobotę, dnia 31 lipca oV> $0 
z jedynym koncertem w Helsnowie l< n a 

berg w zupełnie nowym programie, r). & 
W repertuarze pieśni ludowe i n U

k t óoo»' f' 
rakterystyczne. Od godz 5 p. p. P°p

w l? r U S lki. 
kiestra symfoniczna pod dyr. S. •>"" 

TEATR „SCALA". . . . . 

Przed procesem o aferę maturalną 
Wizytatorowie szkolni—świadkami w procesie 

Lwów, 30 lipca. 
Jak się dowiadujemy, został już wyznaczo­

ny termin rozprawy, która stanowić będzie epi-
loe głośnej niedawno na terenie catej Mało­
polski Wschodniej afery maturalnej. 

Na lawie oskarżonych zasiądą b. urzędnik 
kuratorium lwowskiego mgr Kazimierz Raczek 
oraz dwa bracia Mehrowie, mgr filozofii i stu­
dent Politechniki lwowsWei. 

Oskarżeni odpowiadać będą z wolne) stopy. 
Raczek stoi pod zarzutem nadużycia władzy 
urzędowe], a bracia Mehrowie pod zarzutem 
podżegania. 

Termin rozprawy wyznaczono na dzień 23 I wne stanowisko 
sierpnia br. Trybunałowi przewodniczyć bę­

dzie s. o. Michale, Jako świadkowie wystąpią 
wizytatorowie kuratorium dr Polański i naczel­
nik wydziału szkół średnich Jus, Poza tym od­
czytane zostaną na rozprawie zeznania około 
100 abiturientów gimnazjów lwowskich i innych 
miast Małopolski Wschodniej. 

Obrony podjęli się znani adwokaci dr. Gelb 
i dr. Guertler. Rozprawa budzi wielkie zainte­
resowanie. 

Jak wiadomo dotychczasowy kurator OSL 
Gadomski, który stał na czele kuratorium pod­
czas tej całej afery, został urlopowany, Jak 
głosi oficjalny komunikat nie wróci już na da-

Dziś, w sobotę dwa przedstaw 
„Gllickel Hameln" (,Żądam 

eni» 
S p r 8wi«d !r*SI 

po* ><n«5 
która z dniem każdym zyskuje na 
Popołudniowe przedstawienie gra«e 

nach popularnych c«"" 
Jutro po południu grana jest P° 

pularnych „Tajemnica Lekarska mm 
„Kiedy ranne « i » £ k , K 

styka. 6.38-7.00; ^ % ^ > \ 

Sobota dnia 31 lipca 1937 t, ^ 
6,15—6.18: Pieśń' KirAv ranne w? IRil 
6 18—6.38: Gimnas 
ty). 7.00—7,10: Dziennik P° r» n n y»,,.r*rł', w 

Muzyka (płyty). 8 00-11.57= ifc 
11.57-12 03: Sygnał czasu z W a ? * * % d < 

Krakowa. 12.03-12.15: Dziennik• P l 2 # ; 
12.15—12.20:Program na dzisiaj. } Ł , i r T w l A 
rę informacyj. 12.25-13 : Orkiestra f ° P r :c 
mańskiego i Czaplarskiego. 13.00—1 . 
15.00—15.10: Nasz program. . i n V . 
15.10—15.15: Poradnik sportowy 
15.15—15.20: O wszystkim po tr0?*'7Dtyty)' 
15.20—15.45: Śpiewa Chór Juranda u* , 
15 45-16.00: Wiadomości gospodarcj & 
16 

Nie należy zwalczać gorączki 
Podwyższona temperatura jest korzystna dla chorego 

Już Hippokrates na 40 lat przed 
Chrystusem twierdził, że gorączka przy 
nosi korzyść choremu organizmowi. 
Dzisiaj w medycynie po długim okresie, 
w którym uważano gorączkę zasadniczo 
jako szkodliwą dla organizmu, zwycię­
żył pogląd zbliżony do poglądu Hippo-
kratesa. Do takiej zmiany w poglądach 
na celowość gorączki doprowadziły no­
woczesne badania i obserwacje nad 
bakteriami i ich działaniem w organiz­
mie ludzkim. 

Przekonano się, że podwyższona tem 
peratura jest wynikiem walki, jaką sta­
czają w organizmie chorego t. zw. anti-

podstawie tych obserwacii doszli leka­
rze do przekonania, że właściwie zwal­
czanie gorączki a priori i przerywanie 
jej za pomocą podawania choremu fena­
cetyny, antipiryny, salipiryny etc. nie 
jest celowe i właściwe, gdyż środki te 
nie oddziaływują bezpośrednio na samą 
chorobę i jej zarazki, lecz tylko na anti-
toksyny. Działają więc raczej niekorzy­
stnie. 

Najnowsze zatem wskazania medy­
czne ograniczają się do stosowania środ 
ków antigorączowych tylko w przypad­
kach bardzo wysokiej gorączki, od 40 
stopni i wyżej, która zagraża sama 

toksyny z toksynami, t. j . z produktem | przez się niektórym organom wewnętrz-
działalności bakterii chorobowych. Na nym i ich funkcjonowaniu. 

Skandal wśród hitlerowców gdańskich 
Obłudni moralizatorzy zatrzymani w domu publicznym . 

16.30; Teatr Wyobraźni 
izych: „Pszczółka Maja i 
chowiskoMalgorzaty SterbównY \t\^jĘ 
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17.10-17.50: Polskie pieśni i utwory »<»f J |J 
we w wyk. Marii Kaupe (śpiew) i ^ 
nasówny (fortepian). „ „ f . 

17.50-18.00: Darabamj po Czeremosz" J W * * « « 
danka - wygłosi'dr Tadeusz W1^ (M** D0 W s t 

18,00-18.25: Nowe nagrania rozrywko** ~ •*»• " 
18.25—18.45: Audycja harcerska. . in> 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe l ° K a 

16 30—17,10: Fragmenty z operete* i - ^ 
sze walce Jana Straussa w wy V f l W i ) ; J 
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18.50-19.00: Pogadanko aktualna. o j e n nsli 
19.00—19.40: Orkiestra Marynarki - d y n i P 

dyr. kpt. Aleksandra Dulma t* 
Toruń) , 

199.40—19.50: Pogadanka aktualna. , 
19.50-20.00: Wiadomości sportowe. < r,o 
20 00-20.45: Audycja dla P° l a k f . W

i e ton 
' a) Letni ranek w Polsce - le.'1

1,,r: i J' r 

Aby d 

I r * 
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cowanju Heleny 
Kornackiego. 

Bogusze wskie) 1 

b) „Na swojską nutę", n> u r y ,* f>a*ls ijĄ 
skie — w wykonaniu zespo '» . 0 ^ 
sa i Mieczysława GrąbczewsKi 

20.45-Yo.55 : " ' "D7 ienn ik wieczorny. hgCl»̂ J 
o n cc -51 nc. R „ . - , « , u , v. radio»"i . pyf' jdzl 20.55—21.05: Roz-uown a « 

„Przeurlopowy sen" przeprow 
d«n Pawłowicz u 

21.05-22 50: Muzyki taneczna 
Małe) Orkiestry P. R- P ^ . S j r W 

udziełem Górzyńskiego z 

Jedno z pism warszawskich donosi: 
Gdańska policja obyczajowa wykry­

ła w ubiegłym tygodniu na ul. Kleine 
Kramergasse tajny dom schadzek. 

Przystępując do likwidacji gniazda 
rozpusty, zirobila przy wylegitymowa­
niu bawiących się tam „klientów" nie 

> lada odkrycie. Oto* okazało się, że 
i wśród uczestników przerwanei nocnej 

PU..5—1 dr- Helson Józef w Łodzi zł, 7.—, dr Den! orgii znajdowali się: narodowo-socjalit-
gel w Łodzi zł. 10 dr. K. Bejenke w Łodzi 
zł. 2 , dr. Roman Grzeszczak w Golinie zł. 5—, 
ogółem na sumę zł. 154 

Wykaz wpłat pp. adwokatów; 
Wacław Walosiński w Piotrkowie ' Tryb, 

zł. 2.—, Roszkowski Władysław w Łodzi zł 3.—, 
Kan Adolf w Łodzi zł. 5 , Albrecht Zygmunt w 
Łodzi zł. 15—, Vogel Ryszard w Łodzi zł. 3 —, 
Araszewski Włodzimierz w Łodzi zł. 2 —, Ryszard 
Niedźwiedź w Brzezinach Łódzkich zł. 5.—, dr. 
Adolf Markowicz w Łodzi zl. '10.—, Tujakowski 
Teodor w Łodzi zl. §—, Pajewsk) Adam w Piotr­
kowie Tryb. zł' 3—, na ogólną sumę, zł. 53 

Dziękując serdecznie ofiarodawcom Zarząd 
Okręgu Ligi Morskiej i Kolonialnej wyraża jed­
nocześnie nadzieję, że te osoby wzgl. instytucje, 
które z różnych przyczyn do tej pory nile zarea­
gowały czynnie na apel Okręgu, niewątpliwie wy 
każą również pełne zrozumienie obowiązków 
obywatelskich, przekazując w najbliższych dniach 
ofiarę na Fundusz Obrony Morskiej Nr P. K. O. 
42008 

styczny poseł do gdańskiego Volkstagu 
adwokat dr. WMlers, jako też orokura-
tor przy sądzie doraźnym w Gdańsku 
asesor Hoifman. Pierwszego napotkali 

urzędnicy policji obyczajowej z damul-
ką na kolanach, ubraną jedynie w trze­
wiki, biustonosz i kapelusz, oana pro­
kuratora zastano w bardziej droaźliwej 
sytuacji. 

Poseł dr. Willers zajmuje'w życiu 
politycznym „Wolnego Miasta" wybit­
ne miejsce: jest „Fuhrerem" związku 
nar.-socj. prawników i gdańskiej izby 
adwokackiej, a w ub. roku bvł kandyda 
tem na stanowisko prezesa Sadu Apela 
cyjnego w Gdańsku. W ostatnim czasie 
prowadził tu gorliwie nagonkę na kler 
katolicki. 

w 
1 solistów. " .( |;l«f' 
W przerwie około 21.45; NpWOS^ji,,,]^ 

— omówi K. Górski prof. U S G. I* „nik» /I 
22.50-23.00; Ostatnie wiadomości ^ '„ ik" 1 

czornego, przegląd prasy I *° j,i 
teorologiczny. , • . * 

23.00-23.30: Muzyka taneczna i l e K K 

„Europejskiej" w Łodzi. 
23.30—0.30: Koncert życzeń . „ - 7 t fE , / 

AUDYCJE ZAGRANICA 
20.30: PARIS PTT. Wieczór oper! U'^ -

opera Thomasa 2) „Jezioro / 
let Czajkowskiego. „ opcf 

21.00: MEDIOLAN. „Mof|stofelcs - i | 
go Boito. , , , k o " ' ,\A 

21.05i WIEDEŃ: Festival Salzbursh" bjskuP 
zartowski Tr. z rezydencji * 

21.30: RZYM. Koncert orklcstroWY-
e A 

W zwinzku z 
dawcami lodów w firmie 
się, że inspektor pracy " i n * ' - , V t ^ ^ \ ł ° 
są stałymi najemnymi prac o W ™ t a ł W* 
pośrednich rokoVań zatarg « 0|cl«. 
i sprzedawcy podjęli swe cz> _ 

Echa ZABÓJSTWA 3-TTIEI dziewczynki w Rado 
Uczestnik śmiertelnej awantury przebywa! 5 miesięcy v V 

cygańskim. — Sądowy epilog tragicznego zajścia ^ 
Fiołnówna zabita została uderzę-1 w swoim czasie wyroh i ^c ia * j 
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Radom, 30 lipca. 
Sąd Okręgowy w Radomiu rozpa 

trywał sprawę Wacława Guni oskarżó 
nego o zabójstwo 3-Ictniej Haliny Fioł 
nówny, córki, sekretarza Sadu Okreeo 
w e t r o w Radomiu. 

ulem kamienia przez awanturników u-
licznych, którzy celowali w przechod­
nia Żyda, a trafili w prowadzone przez 
niańkę dziecko. 

Kilku sprawców awantury skazano 

Jeden z uczestników 
zbiegł z Radomia. a 0

 v j t m 

Obecnie odnaleziono * s ni vy 
cygańskim, gdzie spe<»f-1

 r 0zP n 

Sąd po przeprowadzeń « 
niev innil Wacława Oun"-

H i l ba 

•stai 
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Bardzo wielu młodych ludzi, stoją­
cych u progu kariery, marzy o tvm, aby 
dostać się w pobliże jakiegoś wielkiego 
męża stanu i otrzymać przydział do je­
go służbowego otoczenia. Młodzi ci lu­
dzie stają na głowie, aby zrealizować 
swe marzenie, i wyobrażają sobie życie 
w cieniu wielkiego męża w bardzo ró­
żowych kolorach. Liczą na to. że ob­
serwowanie z bliska wybitnei osobisto­
ści ze świata politycznego, branie cho­
ciażby biernego udziału w szczęśliwych 
i nieszczęśliwych momentach iej zaw­
sze interesującego* życia, zapoznawanie 
się dzięki niej z tak zwana ..kuchnią" 
sztuki rządzenia musi być znakomitą 
szkołą, gwarantującą wielkie sukcesy w 
dalszej karierze. Młodzi ci ludzie nie 
znają odwrotnej strony medalu. 

Zawsze i wszędzie życie na służbie 
u wielkiego człowieka było .jest i bę 
dzie pracą białego murzyna, bardzo 
wytężoną, bardzo odpowiedzialną i bar­
dzo mało efektowna. 

Któryż z młodych ludzi pierwszych 
lat tibiegłego stulecia nie myślał o tym, 
jakie to musi być szczęście bvć osobi­
stym sekretarzem Napoleona? A jeden 
z tych młodych ludzi przekonał się o 
tym w ciągu jednej godziny. 

Pewnego dnia ówczesny francuski 
minister wojny, marszałek Bcrthier. we 
zwał do siebie sześciu swoich osobl 
stych sekretarzy, chłopców inteligent­
nych i utalentowanyrh, cieszących się 
jego nieograniczonym zaufaniem I... 
pracujących u niego no dwanaście go­
dzin na dobę, i oświadczył im. że ce­
sarz, wobec nanlego zapadnięcia na 
zdrowiu jednego z jego sekretarzy, po­
trzebuje natychmiast młodego człowie­
ka o pięknym charakterze nisma, któ­
ryby zastąpił chorego. 

Posadziwszy młodzieńców nrzy sto­
łach, Berthier podyktował im rodzaj 

i «», M *m mt, 4v m ••-** WH 7 «*» 4P> . 

konkursowego tekstu, do któreso kan-; na biurko i krzesło pod oknem ze sło 
dydaci na stanowisko sekretarza Napo­
leona przyłożyli sie z poraczkową sta­
rannością. Serca im biły. na twarzach 
pałały rumieńce, w głowach roiły się 
marzenia h zwycięstwie w kaligraficz­
nym konkursie i czekającej po tym 
zwycięstwie sławie i karierze Drzy bo­
ku władcy świata. 

Odebrawszy od młodzieńców arku­
sze z dyktandem, marszałek Berthier 
wskoczył do powozu i kazał sie wieźć 
do Tuileries. Po upływie godziny wró­
cił, wszedł do pokoju, w którym ocze­
kiwali rozgorączkowani młodzieńcy, 
wymienił nazwisko jednego z nich. i 
rzekł: 

— Panie, cesarz czeka na cpana. 
Niech pan natychmiast zamelduie się u 
niego I niech pan się okaże godny zasz­
czytu, jaki pana spotkał. 

Koledzy rzucają się na szczęśliwego 
wybrańca, ściskają go w ramionach i 
składają mu życzenia. Jeden ćzvści mu 
ubranie, drugi wygładza mu kapelusz, 
trzeci wkłada mu rękawiczki. Odpro­
wadzają go do oczekującego dowozu. 
Odjeżdża. Gdy zniknął za roeiem uli­
cy, wracrot do swej codziennei pracy, 
lecz myśJami są gdzieindziej. Myślą o 
nieobecnym, widzą go w wyobraźni, 
jak mija przedpokoje, jak staic przed 
cesarzem i jak słucha jego zwierzeV.. 
Nagle rozmyślania ich przerywa trzask 
otwierających s"e drzwi. A w drzwiach 
staje on, ich kolega, szczęśliwy wybra­
niec, ale w jakim stanie!? 

Potargany, rozdygotany, spocony, 
jąkający się. 

Co się stało? 
Przybywszy do gabinetu cesarza, 

młodzieniec zastał go spacerującego 
wzdłuż i wszerz po pokoju. Ujrzawszy 
młodzieńca, cesarz zatrzymał sic nagie, 
zmierzył go od stóp do głów. wskazał 

M 

wami: „Niech pan siada" i zaczął zno­
wu spacerować wszerz i wzdłuż Przez 
chwilę spacerował w milczeniu, a na­
stępnie zaczął mamrotać iakieś niezro­
zumiałe słowa, brzmiące jak przekleń­
stwa w jakimś obcym języku. Od cza­
su do czasu zatrzymywał sie. spoglądał 
z wściekłością na swego sekretarza i 
ruszał w dalszą wędrówkę. Trwało to 
jakieś pół godziny. 

Od czasu do czasu cesarz wyrzucał 
ze siebie głośniej jak'eś oderwane sło­
wo, którego młody sekretarz DRZEZ dy­
skrecję starał się nie słyszeć. Wreszcie 
cesarz zbliżył się szybko do biurka. 
Przerażony młodzieniec poczuł iego od­
dech na karku. 

— No, niech pan czyta! 
— Co mam czytać, najjaśniejszy pa­

nie? 
— To, co panu podyktowałem. 
— Po... pody... — wyjakai młodzie­

niec. — Ja... nie wiedziałem, .la... nic 
nie liisaełm. Ja... myślałem, że... 

Piorun z jasnego nieba nie wstrząs­
nąłby tak młodzieńcem, iak brutalne 
przekleństwo, które padło z ust Napo­
leona . Oszalały ze strachu, nie wie­
dząc, co robi, młodzieniec zerwał sie z 

krzesła i rzucił się do ucieczki. Zatrzy­
mał się dopiero w drzwiach biura mini­
sterialnego, w kiórym siedzieli koledzy. 

Chorował potem przez całv tydzeft. 
A choć nikt nigdy nie wspominał mu o 
tym zdarzeniu, cale jego dalsze życie 
napiętnowane było przez wsDomnienia 
i po nocach budziły go snv. w których 
przeżywał na nowo przerażająca scenę. 
1 nawet po upływie trzydziestu lat. gdy 
Napoleon spoczywał już w irrobie. daw­
ny jego jednogodzinny sekretarz nie 
mógł przejść obok pałacu Tuileries bez 
dreszczu zgrozy, wstrząsającego całym 
jego c*ałem. 

J A K B R Z M I U C H W A Ł A R A D Y M I E J S K I E J ? 
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Sosnowiec, 30 lipca. 
(PAT) Dziś odbyło się uroczyste 

posiedzenie rady miejskiej m. Sosnow­
ca, poświęcone nadaniu obywatelstwa 
honorowego Marszałkowi Smigłemu-
Rydzowi. 

Posiedzenie zagaił prezydent miasta 
Kaczkowski, po czym rada jednomyśl­
nie powzięła następującą uchwałę: 

„W uznaniu licznych i niespożytych 
zasług dla odzyskania, a następnie u-
trwaleuia niepodległości oraz dla wiel­
kości Polski, Naczelnego Wodza Mar­
szałka Rydza-Śmigłego, ucznia i naj­
bliższego współpracownika Wielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 1 Spad­
kobiercy Jego idei, gorąco pragnąc u-

wiecznlć w pamięci mieszkańców mia­
sta, zarówno pełne chwały czyny wo­
jenne Marszałka Śmigłego Rydza, ja­
ko też historyczną rolę, jaką odgrywa 
on dziś w Polsce, aby podciągnąć Ją 
wzwyż I dla tego celu zjednoczyć cały 
naród, rada miejska miasta Sosnowca 
zebrana na uroczystym posiedzeniu w 
dniu 30 lipca* 1937 r., wypełniając patrio 
tyczną powinność, która w zasłudze dla 
Ojczyzny cześć i hołd nakazuje, uchwa­
la nadać Marszałkowi Śmlgłemu-Ry-
dzowi godność honorowego obywate­
la miasta Sosnowca 1 prosić Gp, aby 
godność tę raczył przyjąć." 

Z kolei rada uchwaliła również je­
dnogłośnie nazwać ulicę, biegnącą od 
ul. 3-go Maja do ul. Prezydenta Mo­

ścickiego, 
go-Rydza-

Kielce, 30 lipca. 
(PAT) Rada miasta Chęciny oraz ra­

dy gminne wszystkich 19 gmin powia­
tu kieleckiego z okazji zbliżającej się 
rocznicy wymarszu pierwszej kompanii 
kadrowej z Krakowa i przybycia jej 
do Kielc uchwaliły nadać obywatelstwo 
honorowe Marszałkowi Polski Edwar­
dów! Śmigłemu Rydzowi w uznaniu 
Jego zasług położonych dla Najjaśniej­
szej Rzerzypospolitej oraz jako wyra* 
zu czci i hołdu mieszkańców powiatu 
kieleckiego, na którego terenie Marsza­
łek Śmlgły-Rydz walczył o niepodleg­

łość pod rozkazami Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Maharadża kupił bezludną wyspę, 
aby opłakiwać na niej śmierć swej żony 
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(sb) Przed kilku miesiącami ukazało 
pismach hinduskich ogłoszenie nastę­

pującej treści: 
— „Poszukiwana wyspa na Oceanie 

Indyjskim. Cena nie gra roli". 
Ogłoszenie to jest epilogiem niezwy­

kłej miłości dwojga ludzi, która przypo­
mina do złudzenia treść znanego filmu 
„Indyjski grobowiec". Akcja tego dra­
matu, miłosnego rozgrywała sie w jedy­
nym państwie hinduskim, \V którym rzą­
dzi nie mężczyzna, lecz kobieta. ; 

Było to przed dziewięciu laty. Liczą­
ca wówczas 17 lat, maharani zakochała 
sie w starszym od niej o piąć lat Pra 

go za mąż. Plany te spotkały się z ener­
gicznym protestem ze strony krewnych 
księżniczki hinduskiej, ponieważ wybra­
ny jej pochodził z ludu, a w Indiach róż­
nice kastowe są w dalszym ciągu ściśle 
przestrzegane. 

Mimo oporu księżniczka osiągnęła 
swój cel. Małżonek jej otrzymał tytuł 
maharadży i stał sie panem wielkiego ma­
jątku. Małżeństwo to było bardzo szczę­
śliwe, nie długo jednak żyło z sobą. Po 
kilku latach księżniczka zachorowała. 
Wywieziono ją do Anglii, gdzie wkrótce 
wróciła do sil. Wstąpiła wówczas na uni­
wersytet w Cambridge i zdobyła tam ty-

wllu Kumar, i postanowiła wyjść za nie- tuł doktora. Po powrocie do kraju księż-

niczka znów zapadła na zdrowiu i zmar­
ła wkrótce. 

Dwa dni i dwie noce spędził małżonek 
u jej zwłok z głową posypana na znak 
żałoby. Minęło wiele miesięcy od uro­
czystości pogrzebowych, a młody maha­
radża nie mógł ukoić swego bólu. W koń­
cu postanowił spędzić resztę swego ży­
cia w samotności. W tym celu dał ogło­
szenia do gazet. Nadeszło wiele ofert I 
po krótkich pertraktacjach, maharadża 
nabył wyspę na Oceanie Indyjskim. Ma­
jątek swój przepisał na rzecz syna, po 
czym wyjechał na samotną wyspę, gdzie 
spędzi resztę swego życia, żyjąc jedynie 
wspomnieniem swej wielkiej miloścL. 

N.eście pomoc najbiedniejszym 
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Kryzys w Białymstoku 
Wielkie wrażenie wywołały w kolach łódz­

kiego przemysłu wiadomości nadchodzące z Bia­
łegostoku o kryzysie tamtejszego włókiennic­
twa. Jak wiadomo produkcja białostocka kon­
kuruje z zimowa produkcją wełnianą w Lodzi. 
To tez losy białostockiego przemysłu żywo In­
teresują Lódż. Jest rzeczą niesporną, te kształ­
towanie się koniunktury na naszym rynku weł­
nianym I półwełnlanym, w dużej mierze zależy 
od sytuacji przemysłu białostockiego. 

W r. ub. Białystok formalnie rozgromił łódz­
ką produkcje. Towary białostockie były roz-
chwytane w całym kraju. W związku z tym 
zmniejszył się zbyt towarów łódzkich. Na samym 
rynku łódzkim ekspansja Białegostoku dała siu. 
mocno we znak) naszym producentom- O eks­
pansji tel świadczą liczne składy towarowe 
fabryk białostockich w Lodzi, oraz agentury 
firm białostockich założone w r. ub. w Lodzi. 

Doskonalą koniunktura w przemyśle biało­
stockim wywołała równie* pewne strukturalne 
zmiany. Producenci, widząc potężny wzrost 
rentowności swojej produkcji postanowili po­
większyć swój aparat produkcyjny. Bardzo 
wielu producentów białostockich nabyło w ciągu 
pierwszego półrocza 1937 r. nowe zespoły przę­
dzalnicze, bądz w Bielsku, bądź zagranicą. Po­
tencjał przemysłowy Białegostoku w stosunku 
do r. ub. poważnie się wzmógł I to jest, zda­
niem sfer białostockich, pierwsze źródło obec­
nego kryzysu tego ośrodka włókienniczego-

Nagły wzrost zdolności produkcyjnych wobec 
naogół nlezwiększonych możliwości zbytu, mu­
siał wywołać pierwsze kryzysowe objawy w 
postaci zmniejszonych obrotów I większych 
składów towarowych. 

Drugim czynnikiem, komplikującym sytuację 
przemysłu białostockiego, było wydatne zmniej­
szenie się eksportu towarów białostockich. Wre­
szcie trzecią przyczyną kryzysu jest zwyżka 
cen artykułów białostockich. Jak wiadomo, Bia­
łystok bije Lódż przede wszystkim cenami. Jest 
prawdą że Białystok posiada specyficzne arty­
kuły b. poszukiwane na rynku krajowym, któ­
rych Łódź nie produkuje. Ale nie to decyduje 
o powodzeniu Białegostoku. Zadecydowały niż­
sze ceny artykułów białostockich o 1S do 20 
procent od cen artykułów łódzkich. 

Otóż na skutek strajku włókniarzy, zakoń­
czonego Ich zwycięstwem, producenci biało­
stoccy zmuszeni byli podwyższyć ceny o 15 pro 
cent. Wywołało to natychmiastowe zmniejsze­
nie się atrakcyjności artykułów białostockich na 
rynku krajowym- Głównym artykułem produk­
cji białostockiej są t.zw. „ULSTRY". W r. uh. 
Ulstry białostockie były tańsze od łódzkich o 
15o/o. W chwili obecnej Łódź produkuje „Ulstry" 
prawie po tych samych cenach co Białystok, 
przyczym towary łódzkie są gatunkowo lepsze. 
To samo zanotowano w dziale towarów zwa­
nych „ŚW1TKI", których Białystok w r. ub. 
rzucał wielkie ilości na rynek polski, dlatego 
tylko że Łódź produkowała swltkl drożej. W 
chwili obecne] ceny swltków białostockich I 
łódzkich są równe. 

Sfery zainteresowane zaznaczają, że w sto­
sunku do roku ub. obroty na rynku białostoc­
kim spadły o 60%. 

Białostoccy producenci po ostatnich niepo­
wodzeniach są b. pesymistycznie nastrojeni 1 
twierdzą, że Białystok stoi w obliczu długo­
trwałego kryzysu. Sfery przemysłowców łódz­
kich wskazują na to, że zwyżka cen artykułów 
białostockich nie jest najgroźniejsza dla eks­
pansji produkcji. Chodzi przecież o to, że Łódź 
w chwili obecnej stoi również w obliczu zwyżki 
cen. Jeśli zwyżka płac robotniczych wyniesie 
od S do 10%, zwyżka cen towarów łódzkich 
wyniesie 4do5»/o I wówczas Białystok potrail 
w dalszym ciągu z Łodzią konkurować. Praw­
dziwie groźnym dla Białegostoku czynnikiem 
Jest przerost aparatu produkcyjnego wobec kur­
czącego się eksportu zagranicznego. Przemy-
słowcy łódzcy sądzą, że z pomocą Blnłystoko-
wl przyjdzie rząd, który zwiększy zapewne za­
mówienia w fabrykach białostockich* 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 299 lipca 19937 r. 

NOWY JORK. Loco 11.21, sierpień 10.71, 
wrzesień 10 76, paźd. 10.81—82, listopad 10.79 
grudz. 10.77—78, slyozeńlO 81, luty 10.85, marzec 
10.89, kwiecień 10.91, mai 10.93 • czerwiec 10,93, 
lipiec 10 94. 

MOWY ORLEAN. Loco 11.19, październik 
10 84, grudzień 10.87, styczeń 10.92, marzec 10.98, 
maj 11.04, lipiec 11.05. 

LIVERPOOL Loco 6,28, liuiec 6.01, sierpień 
5.98, październik 6.01, listopad 6.01. grudzień 
6.01, styczeń 6.04, luty 6.05, marzec fi.flfi. iraj 
6,09, czerwiec 6 09 lipiec 6.10. 

C i ę ż k i e u l t i m o l i p c a 
C i a s n o t a g o t ó w k o w a n a r y n k u . — Ł ó d ź w y k u p u j e P r ^ 
testy.—Ult imo l i p c o w e z a d e c y d u j e o losie z a g r o ż o n o 

f ir to ł ó d z k i c h 
Sytuacja na łódzkim rynku pienięż­

nym kszitaltuje się obecnie w sposób 
niezadawalniający. 

Zarówno przemysł jak i handel łódz­
ki odczuwał ostatnio b. silnie ciasnotę 
gotówkową, która wzrastała coraz bar-
dziej w miarę zbliżania sie ultimo lipca. 
Jest rzeczą zastanawiająca, że zapotrze 
bowanle na gotówkę w ciągu lipca było 
tak ztmezne, pomimo, że produkcja włó 
kieunicza nie wzięła jeszcze dotąd — z 
całego szeregu przyczyn, które oma­
wialiśmy już ostatnio kilkakrotnie na 
tych łamach — należytego rozmachu. 

Liczba zobowiązań przemysłu 1 han 
dlu, płatnych na ultimo lipca r. b. jest 
jak zwykle o tej porze bardzo znaczna, 
większa leszcze tuż przed miesiącem. 
W terminie tym płatna jest również 
większość zobowiązań kuplectwa pro­
wincjonalnego, z pierwszych miesięcy 

letniego sezonu, w okresie których 0-
broty były — jak wiadomo — bardzo 
żywe. 

Jak wypadną te płatności orowincjo 
nalne — narazie nie wiadomo. W każ­
dym razie przewidywania wierzycieli 
łódzkich w odniesieniu do wielu wy­
stawców prowincjonalnych sa pełne 
obaw. Liczni bowiem z pośród tvch wy 
stawców już w poprzednim miesiącu 
sprolongowali swoje zobowiązania, 
względnie je pokryli tylko częściowo, 
tłumacząc się słabym utargiem, a także 
zamiast pokrycia w wielu wypadkach 
zwrócili towar. 

Zaznaczyć należy, że w okresie 0-
statnini miały również na prowincji 
miejsce liczne deiinltywne już niewy­
płacalności, a na ultimo lipca przewi­
dziany jest szereg dalszych plajt firm 
prowincjonalnych. Narazie sa to wszyst 

Przemysł białostocki, a wojna w Chinach 
Przedstawiciele fabryk jadą na Wschód 

Białystok, 30 lipca. 
Jak się dowiadujemy, kilka więk­

szych firm przemysłowych w Białymsto­
ku zamierza w najbliższym czasie wy­
delegować swoich przedstawicieli do 
Chin. 

W tutejszych sferach przemysłowych 
przypuszczają bowiem, iż w związku 2 
rozpoczętą na Dalekim Wschodzie woj­
ną, Chiny zamówią większe ilości towa­
rów białostockich. 

Koncentracja w pończosznictwie czeskim 
J. Kunert tworzy olbrzymi koncern przemysłowy 

W przemyśle pończoszniczym Czc-tdowc dalszych obiektów fabrycznych, 
chosłowacji odbywa się ostatnio procesja jednocześnie zakupiła jedną z najstar-
koncentracjl, który posiadać będzie du- ' 
że znaczenie dla całego rynku świato­
wego tej branży. Przed 15 laty powsta­
ła w Czechosłowacji firma J. Kunert, 
która szybko rozwinęła się w jedno z 
czołowych przedsiębiorstw czeskiego 
przemysłu pończoszniczego. Jedną z 
głównych przyczyn tego rozwoju byta 
współpraca z przemysłem sztucznego 
jedwabiu, co zapewniło fabryce poń­
czoch tani surowiec, zwłaszcza w mia­
rę rozwoju produkcji sztuczno-jedwab-
nej na świecie. Obecnie przedsiębior­
stwo to posiada już 4 olbrzymie nowo­
cześnie rozbudowane fabryki pończoch 

Ostatnio firma Kunert podjęła bu-

Bilans Banku Francji 
wykazuje nieznaczny wzrost zapasu złota 

szych fabryk pończoszniczych prze­
mysłu czeskiego Stefana Schindlera w 
Schoenlinde — głównym ośrodku tego 
przemysłu Czechosłowacji. Cena kup­
na ustalona została na 30 milionów ko­
ron. 

W ten sposób powstała olbrzymia 
jednostka produkcyjna, a odpowiadają­
ca pod-wielu względami metodom kon­
centracji stosowanym przez iirmę 
Bafa w branży obuwianej. Produkcja 
fabryki nastawiona jest w głównej mie­
rze na eksport, a cala jej wytwórczość 
zakupiona została już z górą na pół ro­
ku przez odbiorców zagranicznych. 

Ogłoszony tygodniowy bilans Banku 
Francji za czas od 15 do 22 b. m. wy^ 
kazuje następujące zmiany .ważniej­
szych pozycyj w porównaniu z ooprze-
dnim okresem sprawozdawczym (w 
milj. fr.): Zapas złota wzrósł nieznacz^ 
rlie. Trzy pozycje bezprocentowego kre 
dytu, udzielanego przez Bank skarbowi 
państwa, nie uległy zmianie i nadal wy 

blicznych 12.125.8, pozycja kredytu u-
dzielanego pod zastaw papierów p ik 
blicznych pozostała na poziomie 10.000 
i pozycja kredytu udzielanego do ma. 
ksymalnej wysokości 15.000—1.760. 

Obieg banknotów zmniejszył sie o 
503.8 do 87.911.2. 

Ogólna suma natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła sie o 422.7 do 

noszą: pozycja bezprocentowego kredy 100.161.4. Stosunek pokrycia złotem 
tu udzielanego pod zastaw papierów pul podniósł się z 48.58 do 48.78 oroc. 

Budżet nadzwyczajny w Francji 
został zmniejszony do 11 miliardów fr. 

Paryż. 30 lipca. 
(PAT) Miwistęr finansów Bonnet pod 

kreślił wobec dziennikarzy doniosłość 
dekretów podpisanych dziś z rana przez 
radę ministrów, które jutro zostaną o-, 
publikowane w dzienniku urzędowym i 
uwieńczą realizację równowaci budże­
towej w drodze zmniejszenia budżetu 
nadzwyczajnego na r. 1938. 

Całość wydatków nadzwyczajnych 
w r. 1938 wynosi 11 miliardów 100 mil. 
fr. na cele związane z obrona państwa, 
3 miliardy 590 mil. na roboty publiczna. 
2 miliardy 300 mil. dla kas emerytal­
nych. 

Państwo będzie musiało nożyczyć 
w najbliższym czasie ok. 17 miliardów, 

oraz dostać półtora miliarda tytułem 
zwrotnej zaliczki. Należy jeszcze dodać 
7 i pół miliardów dla samorządów t 
przedsiębiorstw komunalnych, lecz mi­
nister żywi nadzieje, że odbudowa ich 
kredytów pozwoli im na zaciągnięcie, 
pożyczki samodzielnie. 

Wśród zarządzeń, mających na celu 
uzdrowienie budżetów samorządowych,_ 
minister wymienił m. in. dekret upoważ' 
niajacy prefekta departamentu Sekwa­
ny do podniesienia taryf transportu k.b« 
•nuwiailnego, co pozwoli na pokrycie % 
deficytu tych przedsiębiorstw, oraz de­
kret wprowadzający kontrole finansów 
miasta Paryża i departamentu Sekwa­
ny. 
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Cieszynie na skutek wystaP«fcl 

ściciela firmy. nxvii^M 
Firma A. Silbcrman P / 0 ^ , M 
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solidacylna tfrubr, 57 00-56.75, , r ?^ , ^ 
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Tendencja mocno. 
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24 00—25 00. ..... 

' Reszta notowań bez zmia™ 
i spokojne. 
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Lloyd G e o r g e a t a k u j e m i n . E d e n a 
Londyn, 30 lipca, 

dniu dzisiejszym Izba 

ch międzynarodowej, w 
nastąpiła wymiana zdań 

em a ministrem 

i e nr"Częla ferie letnie. Przed od-
\\ j j 5 u j i * y odbyta się dyskusja na 

^ i n k o t worzy l przywódca opo-
% 'P 0 l irzystowskiej poseł Attlee, 
S*o t f , l a d c z y ' . że izba rozpoczyna 
% n y m ' e s l ę c z n e ferie w okresie 
b ocznym, o ile chodzi o spra-
PMv.b l ,? M e- Na Dalekim Wscho-
' k | his • - ą Ptonrienle wojny. Kon­
iowi f D a " s k l wcale nie zmierza ku 
"cli « a Ponadto system nlełnter-

t, V T O z a lamanleni się. 
!'e5le« t l e e obawia się, że rzad bę-
S w r a z wyraźnie! cofał z dotych-
S k J?° s tanowiska 1 w razie zala-
•Nco nieinterwencji udzieli gen. 
Wa K a « ? , a w kombatantów. Mówca 

'Na 0 ( 1 ministra Edena zobo-

lfa\v LT r z ad miałby zamiar udzielić 
JktJ^oatantów gen. Franco, naj-

loścl przyjęty, albo upadnie. Me może­
my się zgodzić na żadne poważne od­
stępstwo, bo podważyłoby ono równo­
wagę tego planu. 

Po zakończeniu dzisiejszej debaty, 
parlament odroczył się na ferie letnie I 
zbierze się 21 października, ale tylko 

na 1 dzień celem formalnego zakończe­
nia obecne] sesji. Nowa sesja parlamen­
tu zostanie otwarta przez króla Jerze­
go 6-go 26 października. 

Premier Chamberlain udaje się w po 
nlidzialek na 6-tygodniowy odpoczy­
nek do Szkocji. Min. Eden wyjeżdża 

również w przyszłym tygodniu na trzy­
tygodniowy odpoczynek, który spędzi 
na południowym wybrzeżu Anglii. Na 
czas jego urlopu obowiązki ministra 
spraw zagranicznych pełnić będzie lor.J 
h'alifax. 

Bunt w a r m i i g e n e r a ł a F r a n c o ? 

P r z y w ó d c ó w r e w o l t y w G r e n a d z i e r o z s t r z e l a n o 
min. 15 odgłosy strzałów osiągnęły ro­
zmiary niebywałe. 

Nieco później ten sam dowódca za­
komunikował: „Strzelanina 1 kanonada, 
którą słyszano w Grenadzie, miała miej 

\sce na placu byków, gdzie wojska ma-

Madryt, 30 lipca. 
(PAT) Dowódca 9-go korpusu armii 

rządowej oświadczył wczoraj o godz. 
11 min. 25 w ministerstwie obrony co 
następuje: 

„Obserwatorzy nasi w Sierra po-

przypuszczać, że powstanie zostało 
stłumione 1 że przywódców powstania 
rozstrzelano. 

Ze swej strony dowódca 23-ej dy­
wizji komunikuje, iż silną strzelaninę 1 
odgłos karabinów maszynowych oraz 

słychać 

tar* ?n7«""OW GEN. FRANCO, NA 
IhiScza f l a n I e ZWOŁANY PARLAMENT, 
k ISw\ 8 d yoy UDZIELENIE PRAW KOM-
t 't w , J ! a s t ą p l ć MIAŁO BEZ EKWLWA-

> » u. a c l WYCOFANIA OBCYCH OCHOT 
8t v kr5 p a n I 1 * P o s e I A t t l e e z apy* 
Ł % sn ' c z y nie nadszedł czas, a-

spra W ę przekazać Lidze Naro­
la Lloyd George zarzucił mi­

ęsko . o w l brak zdecydowanego 
isteści t̂if \ S [ J \ Ubolewając nad brakiem 
:zy i e t ' V nirH n , i g i Narodów w sprawach 
yjdzie * 

dają, że od godz- 9-eJ rano słychać by- jrokariskle urządziły ostatnio swą kwa-1 wybuchy granatów słychać było w o-
ło w mieście Grenada strzały, kanona-'terę główną. Słyszano również strza- ikręgu Motril. Detonacje te trwały pól 
dę I wybuch granatów. Około godz. 10 ły w części cmentarza, co pozwala jgodziny. 

Po katastrofie kolejowe] we Francji 
K t ó r a p o c i ą g n ę ł a 25 o f i a r , r z ą d w y d a ł n a k a z 

w y c o f a n i a w a g o n ó w d r e w n i a n y c h 
powiedziała się za przyśpieszeniem 
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Paryż, 30 lipca. 
(PAT) Katastrofa kolejowa w Villa-

neuve St. George, która pochłonęła 25 
zabitych wywołała w Paryżu wstrzą­
sające wrażenie. Jest to bowiem naj­
większa katastrofa kolejowa, jaka wy­
darzyła się we Francji od czasu słynnej 
katastrofy w Lagny. 

Na miejsce katastrofy . udali się, o-
prócz specjalnej komisji kolejowej, mi­

nister spraw wewnętrznych Dormoy i 
minister robót publicznych Oueuillc, 
który zarządza sprawami kolejnictwa. 

Tręgiczny ten wypadek był również 
przedmiotem obrad posiedzenia rady 
ministrów, która nie ograniczyła się tyl 
ko do wyrażenia współczucia rodzinom 
ofiar, lecz także rozważała zagadnienie 
zwiększenia bezpieczeństwa komuni­
kacji kolejowej. Rada ministrów wy-

Pożar w zbiornikach b e n z y n y 

ZA 
fabrykacji wozów motorowych. 

Zarówno oftatnia katastrofa, jak i 
wszystkie poprzednie, jakie wydarzyły 
się we Francji, wykazały, że wielka sto 
sunkowo liczba ofiar była wynikłem u-
żywania dotychczas przez koleje fran­
cuskie wozów drewnianych. Obecne za 
rządzenia rady ministrów zmierzać bę­
dą do jaknajszybszego wyeliminowa­
nia wozów drewnianych z komunikacji 
kolejowej. 

2!}y. mu prawo zatrzymywa' 
N a Su . statków, rewidowania 

Cfer g ^ w i e n i e to odpowiedział 
który zapewnił, że rząd 

^ ^ ' e * a / ? y n i e oświadczał, że nic 
O t o - e Ó T y c h kroków bez wzglę-
•C^tnich ! S t a n i e ' Odwrotnie w c'ą 
Jle h

a eh r z a . tygodni w stanowczych 
t j > \ v l a , . Podkreślał, jakie znaczc-

% ^ ' l e | > i i i e ; i y w a n e iest do Morza 
% n , l«acvi« . l a k o d o gtównel arterii 
i \ A ; y ,nel dla Imperium brytyj-

,"K°ticznościach, w których 
e celern2^^ u c z y n H wszystko 

"°."Cz.nościach, 
cii I 6 , cele, 
^fifĄynarod 

"roków. 

^ji 
V 

S i j 5 h - d ? ą 

byt przyczyną strasznej katastrofy samolotu holenderskiego 
molot uderzył piorun, zostało odrzuco­
ne. Na podstawie tymczasowych do­
chodzeń w tylnym zbiorniku benzyny, 

Haga, 30 .lipca. 
(PAT) Katastrofa samolotu „Flamin-

go" królewskiej holenderskiej linii lot­
niczej pod m. Hal w Belgii pokryła lot­
nictwo holenderskie ciężką żałobą. Zgi­
nęło 15 osób, w tym jeden holender, 
pięciu belgljczyków, trzech nlemgów I 
jeden meksykanin. 

Załoga wyłącznie holenderska, skła­
dała się z pilota, jego zastępcy, radiote­
legrafisty, inźyniera-mechanika i kel­
nerki. 

Pierwotne przypuszczenie, że w sa-

wybuchł z nlewytłomaczonych narazie 
powodów pożar- Na skutek czego pilot 
próbował lądować, lecz było już za 
późno. Spadł z wysokości 300 mtr. 

Królowa Wilhelmina przesłała na rę 
ce dyrekcji królewskiej holenderskiej 
linii lotniczej telegram kondolencyjny, 
wyrażając w nim jednocześnie współ­
czucie dla rodzin ofiar katastrofy 

Ukazał się już Nr. 29 
tygodnika ilustracyjnego 

W Ę D R O W I E C 
Zawiera pom. Inn.: 

„WŚRÓD POSZUKIWACZY ZŁOTA 
NA ALASCE" 

Przywrócenia stabili-
owej przez wyraźne 

do sprawy brytyjskie-
min- Eden o-

Plan albo będzie w ca-
^ ' ^ y t ^ w e n c j j 

( ^ a w a walka z cyganami 
!? W v C z e m l o w c e , 30 lipca % 21 Wąw_. n?rat (Besarabia) doszło 
^tS 8 a"an!f a m iedzy mleszkańca-» i y -mu, k t ó r b , b f i d 

niLi P I r z y c zyny zaczęli strze-
J*to ̂ zechni . , c g 0 kichała Vasile, 

0 n n

d z i l k ° l o obozu cygań-
%ę zebra,: W l e d z i na to z zemsty, 
™ 5 s i e k i n r S l e . k o l e d z y ranionego i 
S y t e g o S a m i 1 k o l a m i do obozu 
S y ^nó w ' p'°ndrując go i raniąc ki l -

1 Napastnicy zostali 

Krwawy pościg za przemytnikami 
w pobliżu granicy niemieckiej na Śląsku 

Tarnowskie Góry, 30 lipca. 
(PAT) Ubiegłej nocy funkcjonariu­

sze śląskiej straży granicznej natknęli 
się w lesie około Blachówki na 2-ch 
przemytników, którzy na wezwanie do 
zatrzymania się poczęli uciekać-

Funkcjonariusze straży granicznej 

użvli broni palnej. Jeden z przemytni­
ków Ignacy Tomala z Piekar Śląskich, 
triifiony kulą padł trupem na miejscu, 
drugiego przemytnika Wiktora Bacika 
z Kozłowej Góry przytrzymano i ode­
brano mu różne towary przemycane z 
Niemiec do Polski. 

Egzekucia za pomocą tlenku węgla 
„Nowoczesny" system tracenia skazańców na Litwie 

W-

W A $ > 

Wielki 
film 
szpiegowski 

f' ' n o inni 
O ' 8- '0 szpleg< 

Z a g ł a d y 
80 gr. 

Berlin, 30 lipca: 
• (PAT) Jak donosi Niemieckie Biuro 

Informacyjne z Kowna, dotychczasowy 
sposób wykonywania kary śmierci 
przez rozstrzelanie został zniesiony i 
zastąpiony przez trucie gazem. 

Cela śmierci urządzona została na 
9 forcie pod Kownem. W tych dniach 

wykonano w ten sposób wyrok śmier 
ci na 5-krotnym mordercy Pogunzlń-
skim. 

Jak słychać stosowany jest tlenek 
węgla. Skazany na śmierć umieszcza­
ny jest w hermetycznie zamkniętej ccii 
i tam pozostaje 7 minut. 

Najnowsze przygody 

DODKA 
LOPKA 

Samolot wodował na oceanie 
w drodze z Niemiec do Ameryki Południowej 

t k i e "DoSt k i 0 8 0 c , z - « i 2 '"st. seanse od 

Berlin, 30 lipca. 
PAT) Wodnosamolot pełniący służ­

bę komunikacyjną między Niemcami a 
Ameryką Południową po wystartowa­
niu z wybrzeża afrykańskiego zmuszo­
ny był wskutek defektu motoru wodo­
wać na oceanie. 

Wodowanie odbyło się szczęśliwie I 

nikt z pasażerów nie poniósł szwanku. 
Dziś wieczorem na miejsce przybył sta­
tek ratowniczy „Ostmark". Po napra­
wieniu uszkodzenia wodnosamolot wy­
startuje w dalsza drogę, przybywając 
do Ameryki Południowe] z opóźnieniem 
około doby. 

komicznych 
bohaterów 
najwesel ­
szych 
polskich 
f i lmów 

Ponadto Oryginalny konkurs rysunkowy. — 
Cenne nagrody dla czytelników! 

Fascynujące powieści, sensacyjne przygody ze 
wszystkich części świata. 

Cena numeru ty lko 10 groszy. 
Do nabycia wszędz ie . 
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I PLL A-CRISTALLIN t Q reu/etacja\ 
Mi 

m. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TE',. 184 21 

godz. przyjęć 5—7. 
DR. MED. 

J . H A J M A N 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje KOśeiuszKi 97 
(róg Bandurskleso), tel 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-e] po południu 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn 1 kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór 
nych. Kobiety 1 dzieci przyjmuje ko­
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme­
tyczny^ PORADA 3 ZL, 

D o k t ó r 

H e n r y k o w s k i 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej J od 6—9-eJ wieczór 
m niedziele 1 święta od 9 - 12.30. 

PRZYCHODNIA 
OfENERObDGIBZNA 
chor. skórne I weneryczne 
przyjm.: 8 r. »- 9 w., w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje Kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ . 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, raoczopłclowych 

234-12 
przyjmuje od 8—11. 2—1 I 6 - 9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. 

K o m o r n i k 
Sadu Grodzkiego w Lodzi 
rewiru IX, Łódź, Al. I Maja 17 

Nr. Km 1514/37. 
Dn. 21 lipca 1937. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rew. 9-go zam. w Łodzi przy ul 
Al. 1-go Maja 17 ogłasza, że na pol-I 
stawie art. 510, 547, 670 kodeksu Han-| 
dlowego, odbędzie się w dniu 2 sierp 
nia 1937 o godz. 15 w Łodzi przy ul. 
Hipotecznej 7/9 w lokalu firmy „K. T, 
Buhle" publiczna licytacja 55 sztuk 
różnych tkanin, należących do Sz. Nle-
krycza, zam. w Warszawie przy ulicy 
Oęsiej 14. 

Powyższe ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze-; 
dąży w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik (—) L. NaborowskI 
t L w/z. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze­

targ nieograniczony na przewóz 3000 
ton kostki bazaltowej i 300 ton cementu 

Warunki ogólne, wzór oferty i umo­
wy otrzymać można po uprzednim 
wpłaceniu do kasy Wydziału zł. 3.— 
w Wydziale Technicznym, Plac Wolno­
ści 14, pokój 34, w referacie gospodar­
czym Oddziału Drogowego w godzinach 
od 10 do 12-ej. 

Oferty z oznaczeniem ceny jednost­
kowej przewozu składać należy w Wy­
dziale Technicznym, pokój .44, do dnia 
9 sierpnia 1937 roku do godz. 12-ej w 
kopertach podwójnych zamkniętych i 
zalakowanych z napisem „Oferta do 
przetargu na przewóz kostki bazaltowej 
i cementu". 

Koperta zewnętrzna winna zawierać 
dowód złożenia wadium do depozytu 
Zarząd Miejskiego oraz drugą kopertę, 
zawierającą ofertę, podpisane warunki 
ogólne i wzór umowy. 

Wadium w wysokości 3% od ofero­
wanej sumy może być złożone w go­
tówce lub w wartościach, wymienio­
nych w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane na całość 
przewozu lub na jeden z przewozów. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 sierp­
nia 1937 roku o godz. 12.15 w pokoju 
nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta, prawo powierzenia 
tylko częściowego przewozu, jak rów­
nież prawo odrzucenia wszystkich 
ofert. Oferty, nieodpowiadające warun­
kom przetargu lub złożone po terminie, 
rozpatrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na kopercie zew­
nętrznej nie może być ujawnione na­
zwisko oferenta. 

Łódź, dnia 30 lipca 1937. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 

Kupimy Nieruchomość 
położoną W ŁODZI, w śródmieściu 
ALBO PRZY KOLEI KALISKIEJ, wiel­
kość około 3000 mtr. kwadratowych. 
Konieczne są budynki parterowe w roz­
miarach 1000—1500 mtr. kwadr. Pożą­
dane piwnice. Oferty z pod. ceny skła­
dać pod „ N " w Administracji niniejsze­
go pisma. 

# 
PRZETARG. 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu­
bliczny przetarg na wykonanie otworu 
studziennego w parku Ludowym im. 
Marszałka J. Piłsudskiego. 

Oferty pisemne, odpowiadające tre­
ści kosztorysu ślepego, należy składać 
w Zarządzie Miejskim, Plac Wolności 
nr. 14, III piętro, w pokoju nr. 44, do 
dnia 10.VIII 1937 roku do godz. 11 rano, 
w kopercie należycie zamkniętej i zala­
kowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu o-
trzymać można w Wydziale Technicz­
nym, Plac Wolności 14, II piętro, w po­
koju nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w 
tym samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze 
pisami w wysokości zł. 300.—, należy 
złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś 
kwit dołączyć do oferty. Wadia skła­
dane w walorach winny być deponowa­
ne w Głównej Kasie Miejskiej przynaj­
mniej na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 30 lipca 1937. 
Zarząd Miejski w Lodzi. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, te l . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w , w nled iele i święta od 1 0 - 1 . 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

Do akt Nr. Km 866/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Al. 1-go Maia Nr. 34 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 sierpnia 1937 r. o godz. 11 w 
Łodzi przy ul. Narutowiczu Nr. 30 od 
będzie się publiczna licytacja rucho-l 
mości a mianowicie: mebli, maszyny 
do szycia firmy: „Singer" nożnej, ole-
jodruku, 2-cli stojaków pod kwiaty, 

żyrandola 1 gipsowej plakiety, oszaco-1 
wanych na łączną sumę zł. 680.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyiej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 23 lipca 1937 r. 
Komornik: (—) St. Dulkowskl. 

Sprawa Anny Konowej, p-ko Fajte-
łowi Kopelowlczowi. 

Do akt. Nr. Km 1020/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi, rew. 1-go, zamieszkały w Łodzi | 
przy ul. Narutowicza 35, na zasadzie 
art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 17 
sierpnia 1937 r. o godz. 14 w Łodzi 
przy ul. PrzędzalnianeJ nr. 82 odbę-

dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści, oszacowanych na łączną sumę zł 
1600.—, a mianowicie: urządzenia] 
sklepu, 200 metrów szyby okiennej, 
500 kg. farby i 500 pudelek emalii, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 28 lipca 1937 r-
Komornik: (—) K. Bielawski. 

Sprawa Marianny Brendler, p-ko 
Feliksowi 1 Romualdzie Czerwińskim. 

Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEP. 121-23. 

Do akt Nr. Km 941/X/37 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 10-go Leonard Ifaborowskl, 
zamieszkały w Łodzi, ul. Zachodnia 41, 
na zasadzie art. 602 K.P.C ogłasza, że 
w dniu 3 sierpnia 1937 r. o godz. 11 
w Łodzi, ul. Nowomlejska Nr. 6 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: 121 koszul popeli.no 
wych, 65 koszul dziennych, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 660.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miel 
scu sprzedaży, w czasie wyżei ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 15 lipca 1937 r. 
Komornik: (—) L. Naborowskl. 

1 Reichcr 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 

wlecz, w niedziele 1 święta od 9 — 12. 

Do akt Nr. Km /VII/1215/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. VlI-go, Władysław Zaziem-
ski, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy, 
Magistrackiej nr. 1 na zasadzie art. 602 
K.P.C. ogłasza, że w dniu 6 sierpnia!*^ tel. 159-14 
1937 r. o godz. 11 w Łodzi, przy ul. 

jMatejki Nr. 9 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 

Icwernmaszyna do skręcania przędzy, 
oszacowana na łączną sumę zl. 1000.— 
które można oglądać w dniu IlcytacH 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 22 lipca 1937 r-
Komornik: (—) W.Zazlemskl. 

Sprawa Jojne-Chaskla Jurkiewicza, 
p-ko Izakowi Rozenowi. 

SANAT0RJUM 
w CHEŁMACH 

(W SOSNOWYM LESIE) 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera 

^rzeclwallergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon. 

STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 127-81 1 122-60. 

ŁADNY niekrępuiący nmt^.^t 
kój, wygody do wynajęci". ^ 
ska 182, m. 16. -rTleW 

ok*) 

P O C z ; 

ŁADNY umeblowany P S i l i* 
wygody do wynajęcia, V* 
I-sze piętro, front. 
1—2 POKOJE w centrum.-
Centralne ogrzewanie._jS!£--<^it 
3 POKOJE z kuchnią, s'' n 

wynajęcia, 28 p- Strzelca* <-* 
kich 15 (przy Legionów) «' 
Andrzeja 4, m. 2, 
POKÓJ na biuro przy s k ' e f 
najęcia zaraz. Wiadomo^ 
Narutowicza •!• " - ^ M j . 

DO ODDANIA. Komfortów* | | r „ M 
kania, słoneczne, nowocze*"i {t w 
ne centralne ogrzewanie * j j , j ł « j | 

gody w nowym domu. O ai« „ 
I 4 p. Gdańska 57. Wiadomo-* 
podarza. Telefon 185-94̂  rrrXa'i 

izraelity?-ODNAJMĘ zaraz pokój 
słoneczny dla pana Oz 
wanska C/17. 
SKLEP' z wystawą l ?M,m 
pokój do wynajęcia. Bał"c* zje$ 
Wiadomość na miejscu u 

POKÓJ umeblowany, iXo%L& 
okienny do wynajęcia. u 

m. 7, tel. 147-97. 

Uzdrowiska 
" 7 % l 
w N o i p a r j 

PENSJONAT Trzech Róź po U*"Ho 
Teofilowie. Przyjmuje zamówi-V 
pracowników umysłowych ' » % 
Mępstwa. Inż. O r d o n o w i e * : — j 
ULOWNO. Pensjonat 
•pięknie położony. Willa Pokoro*' 
Ceny przystępne. Zgłoszenia^ 
scu. Inforfację w ŁodziJcL-, 

" L u , , i e c z s ; i o & ' ZAKOPANE. 
38. Pokoje słoneczne, . 
we z ulrzymaniem lub be*. . 
.śliczne położenie. Tarasy^^L-
ZACISZE LEŚNE (Zakrzew)." ]J 
nat Poli Kolskiej w samym, « 
sko Warty. Ceny -'przystcPny 
urzędników specjalny rabat. ,J 
na miejscu, Poddębice 14, r̂l 

( i 

Rorina***,, 

DROBNE ogłoszenia * " V J M 6 c ! < 
Jtaństyn" ' ̂ Śliski. są najlepszym 1 n a ' 

zetknięcia "interesowany- ^ 
leźć lokato a *%£*tfi Kto chce: 1) znaleźć l 0 R " ' " z k 3 f l l * 

jkatora, 2) znaleźć m l , , d a ć % , | ^ f l l

, , ' 1 

pojedynczy pokój. D " P j J 

I m m n c * I n h M e c * <> „̂„̂ I AN< 

tae P", 
cliomość lub rzecz-
wiek okazyjnie, 5) d o s w , ,

o l ^ | i J l 
wyszukać pracownika ""R e p Ub!lk r^ 
drobne ogłoszenie_dp_j: — 

UNIEWAŻNIAM kwit 
Kupiecko - Kredytowego z ^ 
pł. 25/7 b. r. na sume 
Brzezinach. 
ZGINAŁ kwit kaucymy s h 

na nazwisko Józef N°»-
jonów 11, na sumę_żŁ— 

HEŁMY, J|f|!jf» 
PENSJONAT - . IMUtUL 

POKÓJ umeblowany z łazienka dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W 
6 m. 12 od godz. 9 do' 17-ej. 

(Litauerowej), poleca pokoje z wszel-
kiemi wygodami. Wiadomość na miej-

R-l 

DO SPRZEDANIA 4-mlesięczny pies 
rasy DOK, ul. Drewnowska 101, front, 
II. piętro, m. 18. 

SAMOCHÓD osobowy „Bulek", kare­
ta czterodrzwiowa, stan bardzo dobry 

sprzedam tanio, Łódź, Wierzbowa 28, 
tel. 209-46. R-I 

KLAR HERSZ ^ J % r . 
zgubił kwit lombardowy, j ^ g 

sit 
h 

noW"1il1'ri,i 
BUFETOWA rest. nitł" w i a d ^ 
gentna potrzebna tf'" 3oT, 
„Hellada". PiotrkoWsKa 

> f̂kic 
'Hłh^lllu , 

Ex P ress H - ^ 
nabyć można cod«le«J ^ 
P. LEWENBERGA w ̂  ^ 

Koloniach włodzu 1 na 
ino w i o d * 9 . 
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u w ^ f e PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie: z orzesyllta pocztową 
w Pohce zl. 5—. ..Republika** i „Ex-
press" w t.odzi z odnoszeniem dn domu 

zl- 7.— miesięczne 
Konto rozrachunkowe f.ódż I, konto Nr. 4. 

GŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona oEloszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaśluDi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 2 5 . - . Drobne za slown 15 gr. nannniej 
zl 150- poszukiwanie pracy za słowo II) >:r.. najmniej zl. 1.20.-Opisowe w tekście redakcyi-
nym zl 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 ptoc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą ilei * 
tygodnia od ukazania «|f £ 'oK? 
ogłoszenia lub nlezwłoczn-e^^^^rf 

mej t 

r.t Mli i m i - uiw«< . efZ*' I P 
rtiglego z rzędu og'o.* v |Ki . 5 , r 
reścl co pierwsze- — "ic\ ot 

zasadniczo nie zmieniają "j^IS '„li­
nia nie upoważniała do « u .„in.- ' c V 

zapłaty lub powtórzeń » 

W) 
ł t y ? tr 

l i " 

t ' » h • 

2z wydawcę: Wydawn. „Republika". SD. Z ogr. odo. Wacław SmńlskL - Redaktor odp. Wacław Smólskl Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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